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t1ego• mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
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1J•!ło-;;ze1tia tl/1 kop. r.a wvraz. 
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Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
ł1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Za odnoszenie do do•nu lub prze3ytkę q·J;t.to-

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

:vą dolicza się 20 kop. mie:;h:crnie. / 

Za przesyłkt: ...:a~ranicę dolicza się 60 le 1niesięcznie: OniuszenLs za1niejscowe: ! str .-so k:) 1> •• re,:d.-my li'• 
20 k., z. ,vyct.. po 12 1c za w1erst )etito.vy •1h ie;!.) 1ni,,.isn. Adres telegraficzny „Łódi Kurjer". Zmiana adresu 20 kop. f ZLEf"H J ·Jr. .t.;B. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artylrnty lie 'nnacwn~ . ~ :!Óry ce·1c1.. 1 >nr)rarj6..v a 1 ni11istm:=j ·t · v1fiła:} il•~ ni;; hę1!zie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", PiotrRowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zam!mwi:.l m. L3; w Lg1er1.u: Al. dielas. Poct:t:~<. fram N~wy · Ryuell 
WYŁ.ĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polsk•em, Ojlrócz Ł'.>i.lz i oxolic1. u.Ua n ii:i3'. D nn N . łn 11, '-· i E ~htz , ; •Ka. 
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zniżon~oh do połowy cenach sa do . nabycia w adm. „Nowe~o i(urjera Łóqzkt·..:go•, Zachodnia 37 codzień o•.i ~oJz. 9 ra.1:) do 3 ·,! 1 it.c~ 
administracji trwać będzie codzień do wtorku b. tyg. do g. 41/ 1 po poł. Reszta biletów sprzedaw:rna będzie v~ kasie tea.tru ocl $1~ rfa~o 5 ~HP :;oł, 

we Włopek ·u* po ce '~C~ 21, y~łych. A\iministrecia sprl~d ., biiety t;-1 iO za ~!U\•aniem ł<Witu od op~aconej pr~·iumera!y. 
o 

~l 

~· 7 awiadomienie. ~ 
L:J 1·~ Niniejszym poda ę do w:a'1i>mo:ki 'ie były 1:1ói ws•}órnracownik 

. p. F abjan Jtułe~bąrg . 
z dmem 23 listopada r. b. o!"::e:ltał pracowac w mOirn lnteres1e I 
1 nie ma prawa inkasowcJc dla mnie żadnych rachunków a!1i ' 

przyjmować zamówienia w mojem imieniu. 
Właściciel ~kładu futer 

„„l!l!AlllllB~D.71!l!n!P4m~~~~~~m\il'il~~~~~~~~ 
groźne azisiaj. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEi( 

1 aKte1 r~mów dy plomatycdych FLH:i11~
<lq· Anglją I Ntemcaini w lipcu. Czy 
rząd angielski ostrc;:m wystąpit>nie m 
swojem chciał zmusić Niemcy do del<la
racji, której nie można by 1-> uzyskać? 

Najważniej~zem jednakże jest pyta· 
nie trzecie: co woi:;ole mogło doprowa· 
dzić do przesilenia. Przed~ż przed po
<.;hodem fraucuzów na Fe.l 1 hiszpan· 
:sK.im na El-Ks"r ob0w1ą1.,y wat tral\.lat, 
zawarly w Algeciras, który w gruncie 

:Jal, \Jrey za::. i,!.fOJ:I, ze JCżei1 Wit;k
SZOŚĆ parlamt:.1tu przy1mie ic·~o ob 1u5nic· 
nia choćby ryllw, ob{)jęh ~. · t:!lbo sam 
ustąpi albo też rząd parlamtMt rozwiąże 
W !rnżdym razie o H!m nie .iwzt! być 
mowy, aby .:>ir Edward Grey ;;1:1111 jede11 
ustąµu; ie.Łell ustąpi, to pociągn.t: z l S;J• 

bq co nctJlnnieJ Lloyda Geori,t'a, a 1.a ... 
pewne premiera Asquita. 

1zeczy uotąd ol.>ow1ązuje. 

jego, w;.i::~f 01'~~:~~ ;:~~w~io~~"P~l~~1~ ~~rawa znie~iBaia ~en,-~[fiBrnafor~tw 
kalność. Tymczasem Francji pozwolo- ·11 „ k. 
no zamiemć Suł1anat na protektorat w1aeus~de~o i e.:;.ijows iegio. 
francuski. -o -

Niemcy zgodziły się na to za kom· jak wiadomo, komisja wnio.;ków 

usuwa 
u· 

iegi, pryszcze, opaleniznę, 
Ca'.ły świat polityczny pozostaje pod 

wrażeniem rewelacji o wypadkach w 
lipcu r. b., a pisma są pełne komenta
rzy. Dzienniki nie potrzebu1ą opierać s1i: 
na domysłach, bo istnie1ą JUŻ infornwcje 
urzędowe. Prawda, że Jednostronne. 
ObjćlŚłlień udzielił raio niemie::ki. Rząd 
ang1ełsld odpowie dzisiaj przez usta m1-
rns1ra spraw :zagrnniczuych sir Edwarda 
Greya, 1ednego z głównyc11 aktorów 
hpcowycll. 

pensatą. jakie jednakże są układy po- ustawodawczych przyjt:ra projekt zniesie· 
mię zy Angłją i Francją. zobowiązujące nia generał·gubernatorstw wileńskiego i 
uierwsz1:1 wobec drugie;, o tern nikt nie kijowskiego. W projeKcie. dotyczącym 
wie; anglicy zuś wiedzieć muszą, jakkol· generał-gubemalor:;twa v··leńskiego punkt 
w1el< bowiem zatarg marokański uko1i· 10 omawh1 utrzymanie do rozporzą.dze· , 
czony, nie jest wykluczonem, że Anglia nia gubernatorów po 156,000 rb., którli 
w witiz innych sprawa~h z Frnnc1ą mo- dzielą s·ę Ila ~oszcugólne pOlycje. 

-. ągry, czerwoność twa1•zy 
i wszel ie plamy 

a~ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
uałknltcia naśład11aictwa, katdu pud ałko 

DplłrZDll8 jtał w plum1.11, Ili której ZRIJ. 

n Ui• •it N! 204 f nazwisko 11yn łazcr 

Jan Niwiński. 

Dzisiejszy numer składa się 

8-miu kolumn. 

Ld;<al_endarzy k . . 
llll 

-- Poniedzjałek, tJ. 2 7 listopada 1911. 
Dz i ś: Wirgiusza. 

~ J u t ra: Mansweta. 
i.I' ł 

Curaz głusniej się pyL. Ją; co Grey 
powie dz1sia1? 

Znany publicysta Sydney Law po
wiada w arlykufe, pomieszczonym w 
konserwatywnym dzienniku „Standard", 
że anglicy oczelrnją wyjaśnień w trzech 
punktach. Na pierwszem miejscu stoi 
pytame: Czy gotowość dyplomacji do 
rnzpoczęc1a wojny nie była większą od 
~otc w ości bojowe i armii i nu1ry11atid 
angielskiej? Czy me mógł s:ę tu powtó
rzyć wypadek z czasów \H'JllY z boera
m1, która wedłu~ t\~·ierdz.:n do·ródców 
1 ar111ji 1 maryrwri-i n1h1ła ilyć u!>' ń;zo
;Ja w 3 m1es iw.:e, ii 1r•Nału 1ullcl la•? 
.;)yJuey Lćh'V iH:c.yznajc; z oJp wiedz 
na to pytanie uie iest i; •xe tj· ~1ol1ty10 
m1ęl1.lynarodo\l\eJ. Ale pyt<.1111c 10 narzu-
1.1 ;,I~ z l\OlłlC:CZllO~Ci w po1.1edziulel<. 

Orug1em wyja:rnicniem, 1etl\11::go l;JU• 
lament zażąaa, musi byc pyt"rne o cha· 

ze b'•c' z·· aa11gazowa11ą. !) · d 
.1 1. rzy o(;mwia11iu pozycJI 11a wy· a .... 
Sir Edward Orey nie będzie miał wanie w1\ei1.~kie60 „ Wrem1ennika" 1 pra: 

latwego zadania. Tym razem zapewne •i;tUh.owych na zasadJ.;h źróJe.t generał· 
nietyłko konserwatyści zechcą dokuczyć bubernatura wlie11s1<1~go, poseł' Parczew· 
koledze radykalnego Lloyda Georgt;;'a, ;:.l<:i prop0now<H pru 1,aiau.e tych Stm• 
lecz i stronnictwo robot11icze, a także ir· dkademJi naulw ~ej -.... i>.::lersuu1gu, lee:. 
landczycy. wniosek len odrm~o11u. 

Konserwatyści ze.powiada1ą już, że Zvwsza dyskus1<t wy.vią-:ała się przy 
poza kwestją marol<ań>ką i wojną wło- Omi.l"v1arnu 1,ot.yc1i iu sty,1e11Jj i dla wy
sko-turecką jest oułu innyc11, co do chowańców i wyd10 .vanie szkół śred' 
l<tórych będą żądaii wyjaśnień. Przed<.!· nich. 
w:;zystkiem np. co do pogląaów rząau Poseł uymsza o, o:ww"ł pneciwka 
a11g1elskiego na zatarg rusyjsko»1erski t\ rn wydatkom, ws\<Ltztqąc, ze stypend•a 
i na vejścte wojsk rosyjsl1:1c 1i dL> t->crsji. ~ Wir1a1y z• a;:.h wuć s1~ w ręirnch zakła
jest l>westja Nowych liebry\.!'"" i\we· l.) v n;.1u\w.vvcll. ni~ żdś ~ubernatorów, . 
st1a egivs1'>a 1 ,esz\:ze 111nc. _ ia1..; róvm1eż, że udz:elane są one 

Dzisiejszy rząd a1}giels~d ma W:)ra,v- rnwie wyłącz1~11:: ucm1om narodowości . 
dzie żnaczną wi<;kszość w parlamenci~. rosyjski-:j. 
Ale Anglicy w punkcie wojny są b;:idź • Poseł· lwwieński Zawisza z cyfrarm 
co bądź dosyć drilżhwi i wieli\ ie pyta ni"'! N r.:;ku wsitazywal, ż.:: stypend1a roz
czy wśród strom'iidw rz:y.towycn nie dLIC ~ne są niesc1ra .viedliwic, nieodpo· 
znajdzie ·się wiełu, których na wet echo \\ iedniu du ~1rOCt!nll1 polaków w kraju, 
grozy wojenaej yrDereri, tt'łk ~ iż n;e ze· ura~ do ~ rocemu pola1c;ów w :;.r.;iw.acu. 
chcą bronić rtąfiu, wystawiające~u o.o- Pos. Haru:stwicz zwracał uwaflc:, a& 
syć lekke1nyślnie, 1t:u}inie, z poś\v1~cenia cały ten s:;osólJ asyg11wwa111a pochodz{ 
f!ila sprzymierzeńea, A1.12ll~ a~ 1~•t:.8tX:~ie· z ezas6tw estre} walKi przeciwko żywio ... 
~eństwo wojenne. łowi polskiemu. a wiec~ obecnie pawi\ 

/ 



n'en on być skasowany. Pomimo to, 
punkt ten p1zy ~to zwykłą większością. 

PozycJ i te1 bronił J rze<.Js awiciel rzą
dn Zujew. dowod:tąc, że sty,:ie11d a wy
dawane są i katoliiwm, jednak orzylo
tzone przezeń dane potwierdziły w zu
pełności cyfry po„ła Zawiszy. 

Okazało s.ę. że z SO slypendjów 
1ozda110: lrntolll om-3, JuLeranom i ma
hometanom po l, 1 rawosl.iwnym-4.:i. 

Następnie Omawiano pozycie· na u
trzymanie Internatów dla osadników w 
gub. kowieńskiej. Przeciwko temu gorą· 
co wystąpił poseł Zawisza. dowodząc, 
le Internaty są zupełnie zbyteczne. Lud· 
noś«! prawosławna jest doskonale zabez· 
~leczona i uprzywile!owana, bogatsza od 
\:atolicklej. Poseł Parczewski w11iósł po
prawke. aby sumy powytsze asygnowa
no bez różnicy wyznania i narodowości~ 
którą odrzucono, natomiast przy,ęto po 
prawkę posła Dymszy, aby asygnowania 
pozostawić w mocy aż do chwili zapro
wadzenia w gub. kowieńskiej pełnej sled •z kolnej. 

Następnie przyjęto punkt o subwen
cji 500 rubli rocznie dla prawosławnego 
bractwa św. Ducha w Wilnie, zaś punkt 
o subwenc1i 100 rubli rocznie dla klasz· 
oru w Krasno. toku gub. grodzieńskiej 
na wniosek Antonowa odrzucono na tej 
tasadzie, fe klasztor JUŻ i tak jest dosta-
1ecznie zabezpieczony. 

Projekt zniesienia generał-guberna
torstwa kijowskiego referowat Suwczyn-
f)dj. 

Projekt przyjęto b z dłutszej dysku
•Jł; jedynie przy dwóch pun!<tach posło
wie Parczewski i Dymsza założyli pro
test, a mianowicie przy punl cie, r-rzeno· 
szącym na gubernatorów funkCJe wyjąt· 
kowe generał-gubernatorów, oraz przy 
punkcie, nadającym gubernatorom dys
.krecjonalną władzę w stosu11ł<u do przed-
1tawień w 1ęz) kach nieru~yjsldch. Posło-

·ie polscy pr.zeprowad.zil1 niedawno w teJ 
kwestji obszerną dyskus1~ µrzy 1dentycz. 
nym projekcie o genera1-gt bernatorstwie 
w1leńskiero najzupełniej bezslc utecznie, 
wobec tego uznalr za do:::tate,zne złoże
nie proteslu. 

Dr. ScfJ BI inger o Bismarcku. 
Na zaproszenie wiedeńskiej Uranji•, 

profesor monachijski dr. Ernest Schwe
ninger. długoletni lekarz, przyjaciel i 
doradca żelaznego kanclerza. wygło
sił odczyt poci tytułem: • w domu Bis
marcłrn. 

Do tego domu wszedł w r. 1880, 
Wt!zwany z Monachjum na poradę. Bis
marck dotkni~ty byl podagrą i_ obciąto
A)' nadmierną tuszą. 

Wtedy po raz pierwszy dr. Scheniń· 
ier zastosował SWÓJ System Obchudza· 
jący. Kazał dać kanclerzowi słowo ho
noru, .że przez dziesic:ć miesięcy stoso
w_ać su: b~dz1e niewolniczo do jego prze
rnsów, choćby wszyscy inni lekarze i ca
-~ rodzina usiłowala go od tych od· 
W!eść. Po upł_:w1_e tego czasu, waga 
Bismac.ka t 230 tumów prus •ich. spad· 
ła na 176 t... oo wód w pasie zmniejszył 
iię o 80 centymetrów. 

Przez owe dziesięć miesięcy lekarz 
oie widział pacjenta uni razu i nie 1<0· 
respondował z nim wcale. jego recep
ta przewidziała z; góry i zapobiegła 

szelkim komplikaciom. 
Następneg > roku dr. Schweninger z 

równi~ dobry1H skutkiem miał w swc1 
kuracji syna kan lerza nr. \\t 1lhelma. W 
QBB~ wezWiłllO go z11u.vu z /I; onachjum 
do I ancler::;~1e •O µałacu w Btrl1n1e. 
K')iężna, z córt(tt, nr. Hantzau, o.:i.eld wa„ 
~y z mepolwjdn wy1111m lw11sultaqi, a 
1„etyko ze wzi:;l~du na mzeczema 1elrnr· 
~ ~ e. 

Pacjent i doktór byli zarówno gwał
mwni. Panie bały się, aby kanclerz nie 
wyrzucił za drzwi Sr.hweningera, jak to 
owego czasu uczynił z ks. Gorczako• 
wem. Obawy r ie sprawdziły się, Bis
marck poddal s ę badaniu, wysłuchilł 
rljagnozy, wreszcie rze -l: 

- Te:-az w·~1zę rowicę poi 1iędzy, 
panem (.\ po„J zedni1rn lc!rnrzamr: pan 
moii~ weżm.est.: z • len, ja ich brałem. 
0..iwn eh s!rnt1 ie.n strasznvch ciernień 
wątrow 11ych, w ,trzylo ,1 ai10 t~sięciu 
mornrn~. 

Sc1iwc ... nin er te"o zaniechał. Pocz' -
nał. sob:._ c'e.: o":· 1 1~, re~ulował życie 
pacjenta, oa voływał m nister;alne nara· 
łiy. Jego poprzeduicy prtypusiczali, że 

owY 1ąm. .toozro - Tt lfstottada 
========-=~==--=-=-==-=-=-=-~-==----===~~- '· 

na wątrobie zbiera Się wr óJ, mei<tórzy 
na\\et ws ,l_,m111al1 o raku. =:)chweninger' 
slo:>u ą..: zimni! nacierania i kurację 
mh!czną, zmnie siył bóle. 

Po paru miesiącach okazało się, że 
niema wrzodu, lecz są kamieme wątro• 
bi ne. Gdy organizm je odrzucił, chory 
uctuł znaczne polepszenie. Doktór był 
despotyczny, nie odstepoNJł od pacjeu
ta, lwntrolując ie !O pożywienie, 1e~o 
za1ęcia1 jego Scil, przyczem sam osłabł 
do tego stopnia, te dostawał zawrotów 
głowy. Hismarck uprosił go, aby choć 
ua parę godzin wy echał do Grunwaldu. 
Za 1ego powrotem oznajmił mu; 

- Skorzy tałem z. pań kiej nieo
becności, aby wypić si d m szklanek 
ulubionej maślanki. 

- W takim razie jest m ta niepo
trzebny. Dziś wieczorem odjeżdżam -
rzekł na to Schweninger. 

Zadne prosby nie zdołały go od
wieść od tego postanowienia. 

W ~zyscy za51edll do wieczerzy w 
nastroju grobowym. Nagle Bismarcka 
chwyciły straszne bóle. Musiał wstać 
od stołu i położyć się. W najwięl,szycb 
męczarniach spo1rzał na zegarek I rzekł 
do Sch Neningcra: 

- Czas już na kofeJ. 
- Właśnie, że nie pojadę-huknął 

lekarz. - Nie jestem takim gburem, jak 
ksiątę, aby go w chorobie opuszczać. 

Pogodzili s ę. Zelazny kanclerz pod
dał się zn0wu lrnrateli. Stosował się 
do bardzo ścisłej djety, leżał godzinami 
całemi, a gdy sił nabrał, z doktorem 
odbywał spacery piesze i lmnnc. 

Bóle, spowodowane przejściem ka· 
mieni żółciowych, ustą. iły. Wyleczył 
się też Bismarclt z zapalenia żył. 

Nieraz jeszcze pomiedzy lekarzem 
a pacjentem dochodziło do utarczelc. 
Bismarck nazywał go swoim - wete~ 
rynarzem. 

- Szkoda, że n e mogę obchodz1ć 
się z ł<s1ęc1em, 1att z 1ak1cm innem by• 
dltlciem - odpowiadał mu na to SChwe· 
nmger. 

W zakończeniu, prelegent opowiada, 
te trzy' razy widział łzy w oczach Ze
laznego kanclerza: po śmierci Wilhelma I, 
po śmierci księżnej i po - otrzymaniu 
dymisji. 

O wy wanie przes ępcó • 
Pomiędzy Rosją i Japonj'l stanął 

traktat o wzajemnem wydawaniu prze
stępców podpisany w Tokio dn. 1 czer· 
wca r. b.. a obwieszczony świeżo w 
nr. 178 „Zbioru Praw•, pod pozycją 
1667: W myśl traktatu oba rządy mają 
sobie wzajem wyclawać takich przestęp· 
ców, którym grozi kara powyżej rol(u 
więzienia. z wyłączeniem atoli prze• 
stE:pców politycznych; z tych bowiem 
ulegają ekstradyCJł jedynie osk.a1żen1 o 
zamach na osobE: lub cześć monarchów 
i członków ich rodzin. Wydanie nie 
nastąpi, jeteH przestępca. za dany czyn 
przestępny poniósł Już kar~ w jednym 
państwie. Władze ro3y;skie lub Ja~1oń· 
skie, żąctd;ą;; wydani· przestępcy, wm!1e 
załączyć z tłomaczeniami na język angiel· 
si i lub francuski dokument ' sądowe, 
świaaczące o pociągnięciu danej osoby 
do odpowiedz alnuści .:ąd JWeJ lub za 
padłC;:m Jej skazaniu. W spec,a1nym 
dodatku do powyższej umowy zasm:e
żono, że przeL wyrtJZ terytOrJum pań.mva 
naleiy It>lum1cć zarówno kraJe, ozu· 
stające pod bez )Qs1e~111i.:m z rw11:rzchn1 • 
ctwem danego pan::i wc1 1 1a \ 1 d71ehuc.e, 
bęaą ... e w wyh1..:" ym JC o zarlą •le (np. 
Korea lub pot\ : ' ) 1\ nt ns u). 

• naiels ie ~. 

jedną z sensacji sezonu ~ydawni
czego w AnglJi są µamiętniki głośnego 
przywódcy socjalistów ang1elskich1 Hen~ 
ryka Hyudmana, l\tóre się świeżo uka· 
zały pod tytułem: "Wspo1m111;:11ia z ży
-:ia awailturn.ne,..0". 

ł{siążka ta jestc' ka~ 1a ni0 ty1l<0 ze 
wząlęrl J na interesuiące i mało znane 
dotąd szczegóiy dzi .... jó\V powstania so
qa!.zmu w An i!\ ale przylmw.i też u
Wi:ll!,ę rozmaitością i bogactwem sylwe· 
tek Judzi. z któremi życie :z.etkn~to Hyn· 

drńana w ciągu jego kilkodz;iesf«:eiołe -
tniej drogi życia publicznego. 

W momencie, kiedy Hyndman. na
wrócony przez l(arola Ma1xa, rozpoczął 
swą pracę agitacyjną, zdawało sit:, że 
doktryna lcolektywistyczna nie ma w 
Anglji żadnych widoków powodzenia. 
Sceptycznie przez długi czas spoglądano 
na wysiłl{I moralne i materialne H;rnd· 
mana, który zdołał jednak stworzyć si!
'"' I arlJ<: i urobić dla niej stanowisko 
, życiu pub.iczoeru 1 parlamentamem. 

Hyndman naletał do .kolektywi
stów amatorów• i długo wałczyć mu
siał. aby pozyslcać zaufanie kia~ naf
bardziej w pracy jego zainteresowanych. 
W roku 1684 powstało pierwsze w Ani 
gljl pismo soCjalistyczne p. t.: „Sprawie
dliwość•, załotone przez Hyndmana 
i jego przyjaciół: poett; i rysownika 
YJlljama Morrisa, dziennil<arza Huberta 

Blaada i dramaturga Bernarda Shaw'a. 
Wszyscy ci współredaktorowie. geatJe ... 
meni wyrafinowani i wytworme ubrani. 
stali się 1ednocześme kolporterami .spra· 
wiedllwości". 

Ze zdziwieniem zauwafyH przecho
dnie na jednej z ruchliwszych ullc Lon
dynu pewnego popołudnia grupc: tych 
ele rancklch panów, którzy w towarq· 
stwie niemniej eleganckich dam wywo· 
ływali głośno tytuł' nowego pisma i za. 
chęcali do jego nabycia. Katda z tych 
osób trzymała pod pachą paczkę egzem· 
plarey pisma i szła w zawody z naJpO• 
spolnszymi roznosicielami gazet. Cl wy
tworni kolporterzy - byli to właśnie 
współredaktorow1e pierw:>zego w Anglii 
pisma socf allstycznego i ich żony, a rej 
pośród mcl wodził H~ ny< Hyndma11. 

Po tej angiel ·kiej re~l~mie nastąpi· 
ła jednak iście angielska cierpliwość i 
wytrwałość, która dopro\\-'.adzifa Henry
ka Hyndmane do rezultatów wiadomycll 
Dzieje tylu wysiłków, zac1eldych, walk 
ostrych, prowadzących nieraz do przery
wania więzów przyjatni l koleteństwa, 
zajścia cz~stó. zabaw ale częściej bo
lesne - opo '.I da Hyndman w swyc 
• Wspomnieniac i" z idealnym spokoJem 
ze spraw edli ością zrów1 oważoną. 
gorącym uznaniem dla dawnych towa· 
rzyszy, z l tórycb wielu życie oddzieliło 
od Hyndmana w spO$ób brutalny I bo
łe::;ny. 

a wag~ zasłuf!.uią plastyczne i 
niezwykle subtelne sylwetki jednostek 
wybitnych, iak Garibaldi'ego, w którego 
szeregach Hyndman walczył w roku 
1866, Marxa, John Burnsa. Clemenceao, 
Bernarda Shaw'a i wie)u innych. 

Przytoczymy tu &1iegdotę, jaką. Hynd
man opowidda o Marxie, z czasów kie· 
dy twórca doktryny socjalistycznej m:esz
kał w Londynie. 

l r ...,dza zairzała wtedy do don.u 
Ma1x1 i kiedyś pod wieczór, bee gro· 
sza w k eszeni na obiad choćby na}· 
skromniejszy, Marx postanowił zasta
"' ić u lichwiarza nakrycie srebrne. Na 
11akr} ciach tych wyryte były przepyszne 
llerby przodl~ów jego żony, wywodzącej 

się ze świetnej rodziny sz rnckh.J Camp· 
bellów. 

„ Prz"d 11iedzielą, iyd cudzoziemiec 
o za11ie lb-a ;ej brodzie i 1tosach, w u
braniu wiszc !On em. niosący wspaniałe 
srebra ;i; herbami świetnemi - była to 
11iewątl)li e całość mocno podejrzana". 

„Licbwiarl zawezweł nołicję, która 
poddała autora uKapitału" badaniu na
tychmia..;to vemu ". 

W ~zellue wyiaśnienia Marxa przyję· 
te byty "'CCPl ·cznemi wybuchami śmie
chu 1 w rezultacie zamknięto go Ił celi. 
!Jwa l.1111 t m llllesiedz1ał, dopól i 111e 
dow1edzi_11 sii: o jego niedoli µrzy 1aciele 
którzy } o..:wiadczyli, że whrew wszelkim 
pozoro.•i - aresztowany Marx ,est pra· 
wym wtaśdcielem srebra z herbami. 

O aresztowaniu pp. Jana Deskura i 
Zygmu11ta Poznańskiego, dyrektorów 
!wowskie!10 Banku parcelacyjnego w li· 
In, idaC)i, douoszci pisma lwowsl\ ie, co 
nastet>uje: 

Ar~sztowanie nastąpiło z polecenia 
µrokt1rntor 11 pał1stwa, a przeprowadził ie 
s~dz1a ś edczy, • Pai<I kows!\1, w asy
stencp komi~arza policp. SędŁiu śledczy 
pOJt; ... llat nu;p1erw d\) rr: 1e5zi\uma ayre1\• 
tora L·e::.kur.A. 

Dyrektor Deskur udał sie za sę. 
dzia śledciym do czekają,ccj p.ried do-

mem dorotki. Nast'J) sio. 
dzla jJedczy I komisarz policji. do mie 
kania dyrektora Zygmunta Poznański ... 
którego równlet ares all. Obaj 
resztowanl znajduJłl sł' w •1'1 u śl 
czem przy al, Batorego.. · 

Powodem areutowatd 
malwersacji w Banku p rcel cyjnym. 
legały on na tern - i ctonosi • 
zeta Poranna• - te zo zł Interes 
których powodu Ban ponOS.lł szko 
pobierał mfelł por k "łczne, adJ t 
czitSem inter Y pewne ułatwiali oa wł 
oy rachunek. · / 

Po przestuchanfu dyrektorów Ba 
parcelacyjnego, Deskura I Poz:na6sk1eg 
si:dzia śledczy oświadczył im, to,zaw· 
nad nimi areszt śledczy. 

Nazajutrz po ł5&l "d · 
śledczy, dr. Paklikowski, zaczął prz ł 
chanie aresztowanych. Pierwsze20 spr 

dzono dyrektora Poznańskiego, ktća 
zeznawał przez całi& godzin'- Dyre ~ 
Deskur oświadczył. że i st tak siłn· 
podmeco11y. ii: nie moto mówić. ie 7.t 
znauia spisze i doręczy ja 54dz;iemu. ~ 
rażem okazała sit: potrzeba wyjdnien~ 
niektórych szczegółów, wobec aaao 
dzia P aklikows i poprosił dCL siebie 
1efonicznie ~yndyka Banku parcelacyjne. 
.,o, adwokata dr. Kohschera. w które~o 
re~ ObeCl10Ś::!I nasqpua później konie I 

tacja Powań~k1ego ~ DesKurem. 
Gdy ulwńczono tymczasowe prze. 

słudianie clyr ktora Poznańskie"'o, o 
tJIOW dzono go pod stratą dozorcy w1 1 

i1eDn 60, w aresz.tai cJw:1 iuz. ~ ce u 
.:,łowie, ao w1ęuewa. 

.Gazela Wieczorna• pisze: Sledxtw 
szło powolnie. ale tano czo I l onsek. 
wentnie naprzód w wytknit:tym kiernn 
ku. Kio choćóy tylko powierzchown11 
przypatrzył się sprawie B nku parcela 
cy1nego, pojmie, że ro~mi ry materjalu 
si dct:ego musiały sprawę przeci'lgnąf 
Orzecz 1 ie z.n ·(Jw obejmo ało 60 al' 
ku zy p1::;ma. 

Wre~zc1e akta całej sprowy zo:>taQ 
wręc,on~ w r. l>~ prolmratorowi Pran. 
.kemu 1 od tego cza3u sprawa pozostali 
w z wies1.tnm. Wreszcie przyszto -
widocznie· na zarz'ldzenie pro„uralor, 
Franket;!o - do aresztowania dyrekto
rów D~skura i .Poznaósk-lego. 

Obr. nę pod1 li dr. Gr>k i dr. Ra~ 
ner. Dr. Grek wniósł do izby ra Il 
przeciw w sprawie are&ztowanla. „ 

Pomimo tak silnych µoszłak przt 
ciw pp. De lrnrowi 1 Poznańskiem~ 
sprawa nie wyda1e sie 1asną. Gdy 1 
swoim czasie bank p~rcelacyjny, krea'c11 
stronnictwa ludowego, znalazł si~ 1 
trudno ciach, a potem w likwidac1i, n~ 
było żadnych' osobistych zarzutów prze
ciw dyrektorom tego banku Po par 
iatach dopiero wyHmily się one, gd 
tymczasem z różnych strou wytacza~ 
v.a.l~~ po11tyczną prieciw ludziom, !de 
1 ujący:n interesami oa11lm parc;;;lacy· 
nego. 

\V' lrnżdvm razie stwierdzić trzeba 
że pp. Deskur i Poznański byli ludźm 
bardzo szanowanymi i za•mu1ąc 1 mi y• 
hitne stanowiska w ot-,yc1u c;pnłecz.ne 
Lwowa. P. Zygmunt Poznań-ski poCliO 
dzi z l rólestwa. ...,,ył w swoim czas;; 
adwokatem w Wars.~awie. Zamieszani 
w 1 ucliy ol1tyczne, µo powrocie z ze· 
.:hrnia emigrował. .ly„munt Poznańs" 
zna111 lest tak~e w śwl de nauki j c 
Uoma..:z „ł{apitału • ttrX • 

* 
Bardzo charaktery tyczne ie 1

·; 1 

jaką rado~Hą narodowo-demok ratyczre 
„Słowo } ob. fe~ przy1ęto ten fatalny 
bądź c:o bijdź. wynik śledztwa. 

O:·~an endecki tak pisze, międz) 
i•1n 1i: 

„ 1 . 11szaliśmy przed paru dniam 
spra ·~ śiedztwa, toczącego ii; od dłuż· 
szego czasu bez tadnego rezultatu wi· 
doczne~o, z powodu wielkich nadużyć, 
popełn'o11ych v „dziele" p. Stapińsk'e 
go, w banku parcelacyjnym. Powątpie· 
wania nasze, iż śledztwo wlecze si~ nie· 
tylko z powodu nagromadzonych tru. 
dnosc.1, (jle ie ktoś stara się hamująco 
azia1ać, wywołały aż sprostowania u. 
n:~dowe. Wczoraj wiecwrem otrzy1m· 
11smy sen:;ucyJllil wrn..101nuśl, że dochn· 
dzent.i wsiępne uare;;,;c e ul ificz )OO. 

Sledztwo dotychczasowe wykryfo l'O· 
dobno olbrzymie nadużycia, osiu twa 
sprz„niewierzenia idą podobno na milio· 
ny. Stało ·ię zado\i zatein sprawiedli· 
wośei. Widać z faktu śledztwa ł uw:e· 
zienia winnych, iż nadużycia były tak 
wielkie. a dowody iny tak niezbite, ~ 



mimo wszelkich wpływów politycznych 
(? ), aby sprawę tę uciszyć, lub przynaj
mrnej rozmiary je1 zmniejszyć, .musiała 
ostatecznie zwyciężyć zdrowa opnia pu
bliczna". 

)tarjan Jasieńczyk 
(Wacław ~(arczewski). 

W ł(rakowie, jak donosiliśmy w so
botę, zmarł występujący pod przyłbicą 
Mariana Jasieńczyka, ś. p. Wacław Kar
czewski. Uczeń Adolfa Dygasińskiego, 
podążył jego śladami, ukochawszy n~
tylko literaturę i sztukę, ale I świat 
!:Wierzęcy, którego stał się rzecznikiem. 

Urodzony w roku 1855 z Feliksa ! 
Justvny z bar. Heydl6w. w Woli Sie
mieńskiej, w radomskiem, wychował sł4 
Wielgiem, które upamiętnił. Nauki do
mowe odbywał pod Jderunl~iem Dyga
sińskiego, poczem oddany został do 
szkół w Krakowie. 

Skończywszy studja przemysJ-0wo
hand!owe, osiadł na wsi i zajęcia go
spodarskie przeplatał iitera!urą. O k1 q
gn<:ła go wreszcie od ziem.. f racował 
najprzód w "Gazecie Radomskiej", 
wreszcie osiadł w Warszawie, wstąpił do 
redakq1 .Kurjera WarszawskJego", gdzie 
pisywał rel1etony, nowele i pel'ne wer
wy artykuły, sprawozd~mami literack1e
mi zasilając jednocześnie .Gazet' Pol
oką" 1 .B1til otekę Warszawską"'. 

W r. 1887 wydał pierwszy tom no · 
A'el . 1. „Drobiazgów ~arść". Zyskały 
wieli,ą poczytność. Wkrótce potem na 
1\onkursie im. Bogusławskiego. ogłu
szonym przez .Gazetę Polską.", otrzy
fna~ p:erwszą nagrodę za dramat p. t. 
.Lena", grywany do dziś dnia na scew 
nach polskich. 

lJrugnn utworem, który rozgłosił 

iego im , ę, była i owleść: • W Wielgi7i:n~~ 
drukowana w ~tl1bljotece WarszawsK1eJ 
i w „Nowe; Reformie". Odbiło się w 
rnei, ,ak w zwierciadle, głębokie . prz_y
wiąza111e au.ora do ziemi, odczucie 1ei 
powabów, styszał głosy idące od lasów. 
łąl< 1 rucza;ów 1 potraiił na strunach 
swe1 liry wyStJiewać wszystkie uroki wsi 
\)Olsk1e1. 

Umiał też malować życie zwierząt, 
czegc -hwód dal w śiicznej noweli p. t. 
.J21llam i jewa", nieustępującej utwo
rom Prusa, Dyg'!sirisldego i Kiplinga. 

Barwność stylu sprawiała, że co
l-.. ~ • !... Papisat, cieszyło si~ poczytnoś
c.ą: :;d. ~'{lm0 n<,w•esd, ial< artykuły, jal< 
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korespondenc.ie, przysyłane do .słowa•. 
11Kurj. Warsz.• i "Czasu• krakowskiego 
i in. ze SzwajcarJi, gdzie od roi<u 1898 
osiadł na stałe, początlcowo w Gene 
wie, zaś od r. 1900 w Raperswilu. Do 
niedawna zajmował stanowisko bibljote• 
karza w Muzeum polskiem. 

Zmarl z powodu raka w gardle. 

Wiadnmości ogólne. 
O Sprawy łowieckie; W 

komisji łowieckiej Izby państwowej w 
tych dniach odbędzie się drugie czytanie 
pro1ektu nowej ustawy łowieekiej, złoto
nej Izbie przed ferjami letniemi przez 
główny zarząd rolnictwa. W tym nowym 
projekciej jak wiadomo, członkowie 
komisji w pierwszem czytaniu znieśli 
cenzus posiadania pewnego obszaru, 
praktykowany o~cnie dla rnyśllwstwa w 
Królestwie (150 morgów) i w gub. 
nadbałtyckich. Przeciwko temu zniesieniu 
jako grożącemu zupełnemu wytrzel>ieniu 
zwierzyny i niemożnością jeJ racjunalnej 
hodowli, oponował poseł H. Świecick 1 . 
::>prawa ta ma bardzo watne znaczenie 
dla nas&ego zwierzostanu i dla posiada· 
czy ziemskich, ile ze nowa ustawa ma 
zastąpić obowiązujące obec11ie w Kró. 
!estw1;; specjalne przepisy o polowaniu 
z r. 1871. 

Ze świata. 

O hlastępca tronu w aresz• 
cie. .Excelsior" paryski otrzymał od 
swego korespondenta berlińskiego tele· 
gram, w l<tórym donosi. że cesarzewicz 
niemiecl<i zmuszony był odmówit za• 
proszeniu na połowanie księcia Psiczyń· 
::;kiego, P'f>rtieważ cesarz Wlłhelm za za 
chowanie się cesarzewicza w parlamen
cie podczas mowy Heydebranta, skazał 
przyszłego władcf; Niemiec na trzydzie· 
stodniowy areszt domowy. 

Wiadomośł U: poda1emy na odpo. 
wiedziałność paryskiego „Excelsior'a•. 

O Kazirodztwo. W młastecz· 
ku Lgowie zaaresztowano niejakiego Si· 
manowskiego, zarżądzającego działem 
gospodarczym w Tow. Maryjskiem, O· 
skarżonego o utzymywanie stosunku 
kazirodczego z dwiema własnemi córka
mi. Starsza, 18- letnia jest już -matką 
dwojga dzieci, młodsza 13 letnia, jest 
uczenn icą progimnazjum. 

O Aresztowanie Giandlarzy 
żywym towarem. Na dworcu 
katowickim aresztowano jakąś parę 
przybyłą z Sosnowca. Rzekome to 
maUeństwo wiozło 4 młode dziewcz:ęta 
w wieku od lat 14-16. Po dokładnem 
zrewidowaniu i przejrzeniu legitymącji, 
okazało sie iż aresztowany nazywa s~ 
Fuks i pochodzi z Mińska, ze skonf i· 
skowanych listów dowiedziano się, i:i. F. 
jest znanym handlarzem żywym towarem 
a 4 dziewcząta, które z nim jechały, 
miały być wywiezione do Ameryki po
łudniowej. 

O Strajk modniaPek. Wczo
raj ~ieczorem odbyło się w Berlinie 
wielkie zgromadzenie pracownic konfek
cji damskich w Berlinie. 

Uchwalono jednomyślnie rozpocząć 
strajk wobtc niespełnienia postanowio
nych żądań ekonomicznych przez wła· 
ściciełi. 

Strajk obejmie około 50 ty~ pra· 
cownic. 

Z Cesarstwa. 

~ Przeciwko komitetom 
rodzicielskim. Cdon!wwie lwmi
tetu rod!..ic1eiskiegu troicko-sawskiej szko
ły realne1 11adesłalt poslow1 syberyjskie
mu, Niekrasowowi, telegram, w którym 
donoszą. że władze miejscowe w prze
ciągu 2 i pól miesiąca nie zatwierdzają 
wyborów nowego komitetu rodziciel
skiego. 

6 Monarchiści moskiew
scy. Na zebraniu momuchistów mo· 
stdewskich związkowiec Orłow dzielił 
si~ wrażeniami z audjencji u mioistra 
Makarowa. Minister, zdaniem Orłowa, 
przyjął go przyjaźnie. „Kokowcow 1 

Makarow, mówił Orłow, są to tacy 
ludzie, że wszyscy iście rosyiscy przy 
nieb nie doznają obrazy". Na wniosek 
Orłowa, do Makarowa wysłano telegram 
gratulacyjny„ 
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X Brak lekarzy. W gub· 
wołyńskiej wakuje obecnie 12 posad 
lekarz.y ziemskich. Najsilniej brai< po• 
mocy lekarskiej odczuwa pow. l\rzemie
niecki. w którym od<.iawna już nie ustają 
epidemia tyfusu, szkarlatyny i dyfterytu. 

X Wielki pożar. W Białym• 
stoku wynikł wielki pożar w garbarni 

braci Mareinów. Spaliła się cała k8' 
miemca trzypiętrowa z urządzeniem fa· 
brycznem. Straty wynoszą 300,000 · rb. 
Kilkudziesięciu robotników zostało bez 
pracy. 

Wiadomości krajowe. 
+ Dr. Stanisław MaPkte

wi·cz. W sobotQ zmarł w Warszawi6 
jeden z najwybitniejszych lekarzy war ... 
szawskich. znany działacz społeczny"{ 
twórca Kolonji letnich, ś. p. dr. Stani· 
sław Markiewicz. 

Urodzony w 1839 r. w Rawie, po 
skończenia gimnazjum rozpoczął sludja 
na wydziale lekarskim w Warszawie.., na
stępnie wyjechał za granice i ~zczał 
na uniwersytety we Wrocławiu, Wurtz" 
bMgu, Pradze i Wiedniu. 

Powróciwszy do kraju, osiadł naj
pierw w Tomaszowie Rawskim, po.tenJ. 
został lekarzem fabrycznym w Soczew.. 
ce, gdzie praktykował lat kilkanaście. 

·Przed 40·tu łaty przybył' do War
szawy, dla lctórej zdrowotności zaczął 
pracować z całym zapałem . wiedzy ~ 
chowej. 

Wielką zasługą ś. p. d-ra Marktewf„ 
cza było popularyzowanie energiczne 
projektu kanalizacji Warszawy; od chwm 
założenia komiteru kanalizacyjnego hyl 
stałym jego członkiem. 

Następnie dr! Markiewłcz l>f'ZYłotył 
czynną i skuteczną w wyniki dobro
czynne ri:k~ do dzieła Kolonii łe.tnich . 
lnstylucja ta zapisała s~ złotemi głos• 
kami w życiu Warszawy. jako przewo
dnik tej instytucji, dr. Markiewicz prq. 
czynił się do jej rozwoju i kwitnącef dzia„ 
łalności. 

Niebawem dr. Markiewict obRł 
godność prezesa Towarzystwa lekarskie„ 
go i stanowiska ~aczełnego lekarza ko
lei warszawsko·Wiedeńskiej. 

Całe życie upłOllłłło mu ma OWOCl'r 
nej pracy spotecznei. 

+ Tow. naukowe. W ~ 
odbyło sj41 pierwS3e uroczym posiedze
nie warszawskiego Towarzystwa nauko
wego w gmach-u własnym dfiar~ 
przez Józefa hr. Potockiego. Spraw<mla
nie z działalności Towarzystwa odczy
tał sekretarz jeneralny p. Fr. Pułnski. 

Na członka honorowego i protektor& 
wybrano Józefa hr. Potockiego, oa 
członków rzeczywistych p-p. Szymona 
Askanazego. Jana Kucharzewikiego ! 
Manfreda Kry<łla. 

- A czemże siQ panowie trudzicie? Je.. 
ż•li się nie mylę, to mam przyjemność r0t:·• 
mawiać z malarzaml. 

Za koraonem„. 
- N o, no.. ty llrn się nie zgorsz, mości 

ksiątę niezłomny. Widzisz bezbutowcze ko· 
chany, nie każd7 chory leży w szpitalu. A zaś 
komu brak w kieszeni korony i nic zarobić 

nie może, bo go nienawidzą „rodacy", ten nie 
ma wiele do wyboru i nie powinien sit zanad
to ceremoniować z tymi drapichr11stami .. 

- Przed-ewszystk.1em, - mój panie, -
zdychi:1my z głodu, a p~tem ctopiero malujemy 
nagie koaiety .. 

Czy nie lepiejby było wejść - jako ży

wioł bardzie1 uświadomiony - w tutejsze ma· 
ay strudione i pchać Je ku wyzwoleniu, miast 
tracić czas i 1iły na zalatwianiu porachunków 
party inych? Powiedz, ezy nie mam racii?„ 

- E J, ty moralisto nle~oprawny! Webło· 
tliecię galicy}skie bagienko i już wchłonctlo, 

nie takich .. Ale wiesz, co ci powiem? 
- G.1d:.~·. lecz ady coś mądrego! .. 

- To stfl wie samo przez się! Albo c 
kiedy powiedziałem co niemądrego? Tak samo 
i teraz. Oto chcę if; dziś prosić, byś mi po
zwolił przemieszkać u siebie do jutra,. Wazak
te sam mieszkasz? 

- Tak.. sarn. Ale czemu tylko do jutra? 
- Bo widzisz - mój ty niefortunny nad-

f!!Orałisto - 1 utro zrana wprowadzam się do 

falansteru, zwanego, mniejsza o to, słu-s~nie 

czy mesłuszme, "szpitalem miejskim", w któ
rym, 1ak sądze, - w imię ludzko~i, - nie 
omiePz'·~D.'3Z mi złożyć wizyty, P.J.trz! 

'1 u u O\>\ i'-.;:.,, ·;•, a'7ał zdu niionym oczom 

Boik:..t list z P"" h~ , d ktera do umie· 
ł)zczenic w szp~talu. 

- Cóż ci jest, prawdę mówiąc? Zawsze 
byłes zdród.. ·wygl~dasz labdo, ale .ieszcze 
jako tak.o„ 

Trzeba mieć głowę! 
- To też widzt, że masz glowę i podzi

wiam .. - z uśmiechem rzekl Bolek. - Cóż 

jednak będzie, gdy cię jaka si0stra miłosier• 

dzia z ateizmu na katolicyzm pocznie nawra• 
cać, albo da ci żywoty świętych do ręki? .. 

- No, co to, to nie. Meri bien.. „Cału tę 

rączki, padam do nóżek".. Powiem wtedy 
daj mi, s iostro, do czytania , Różę„, przewo
dnik .tańców" wspólczesnycn .· Byłem, widzisz 

siostrzyczko, zapalonym tancerzem, poślizgnę/a 
m1 się noga, wpadlem w ; amę, i teraz oto 
pokutuję w szpitalu .. 

- Cz-y sądzisz, że ciQ zrozumie? Że ją 
prze.konasz? 

- cz·y zrozumie_- nie wiem. W każdym 
razie będę miał spokój. Servus! 

Blldź zdrów .. 

* * * 
Przysiadło się kilku malarzy. Ich hłazeń· 

stwa na chwilę rozproszyły gdzieś smutek. 

Spojrzeli sobie na buty. 

- Jak. widzę, jeeteśeie panowie weseli 
pa.sażerowie. 

- A i pan . też, bo buty nie lepsze od 
naszych .• 

- jakto. Malujecie, panowie, tak intrat 
tne obrazy i zdychacier Dziwię się, ja zdycham 
aie ja to co innego, ja festem zbo;kotowany 
przez .sod1-1ków" ernigrP.nt .. 

- Mój panie! Czy pan nlewiesz, że każ· 
dy porządny człowiek zdycha z głodu w Kra
kowie? - rzekł ten, co mial calae warstw fJ 
farby zielonej na kapeluszu. 

- A to ciekawe odkrycie! Na ezemże 
to panowie opieracie to artystyczne, bafecz • 
nie kolorowe twierdzenie?. 

- Mól pani el Masz oto puJkład. Wia„ 
domo chyba panu, że porZł\d:rl!' malarz przed· 
stawia prawdt w sztuce. Prawda jest naga~ 
Symbolem jej jest naga kobieta. Mala1'z po· 
rz~ny zawsze tęskni do namalowania cho~ 
raz w źyołu pędzlam porządnej nagi~f kobiety. 
Swinia tylko maluje koma, cielęta i świnie. , 
A ponieważ tak z~ane per~dne kobiet.w nie 
oddają sie nigdy ludziom, eo mail\ wykrzy· 
wione ~bcas:y, i 11ietylk.o te si«) nie oddają, ale 
nawet pozować im nie chcą, wię~ też teraz 
łatwo zrozumiesz, móJ panie, dlaC'!!fego ue~ciwy 
malarz - nie zadni~. świnia, która malu1e ko• 
guty, kury indyki - nie ma. j2,c pod ręką ła
dnej kl!ibiety do aktu - musi zdychać z glod.u.c 

- Ciekawa logika - odrzekł Bolek we· 
soło •• 

(C. d. n.) 



Przcmaw1a1i pr, Józef hr. Poto~ki 
Fr. Puławski, \:vr. Sm tńsk1 i Z. Weiberg. 
Wieczorem w sati Brl~tolu odb' ła ::;ię 
ucr.ta. 

Po~tanowienin oijo ~iiązującti 
<fla stróżów domu j stróżów nocnych 
m. Lodzi. wydane na zasadzie punk. 
d 1 2 par. 15 praw o wzmocnionej 

ochronie. 

\ § l. Właścicie!e domó-N i niezab 1 

dowiinych nieruchomości w celu z ho
wania kolejnych dy.turów na ulicach i 
{wypełnienia żądań policji. co sic: odnosi 
do dozoru nad porządl<iem wewnijtrz i 

1.zewnątrz nieruchomości. obowi<1zani są 
trzymać tróży; do osobistej zaś obrony 
mieszkańców i Jch mienia w nocy obo· 
wi_ą.zanl są trzymać nocnych stróży, lub 
tez ~pełnlać. kh obowi4zki c1sob1śde, po 
. kolei, specjalnie wyznaczonej przez po-
.'iicmajstra. . 

; U w ag a 1. Oube rnatorowł przy-
~ługuje prawo, względnie do miejsco-
,Ych warunków, żądać więcej niteli jed~ 

neg_o stróża na dom, jednocześnie zaś 
mmej zamotnym właścicielom domów 
pozwalać trzymać Jednego ogólnego stró: 
ta n~ kłlka domów i placów. lub tet po· 
zwol.ć gospodarzowi osobiście spełniać 

obowiązkL 
U '!' g a 2. Nocni stróże, zaapro· 

bowam . przez po icmajstra, mogą, być 
wyn ic:c prze kil unastu gospodarzy 

sp01nle •. 1 w tym celu m1 sto powinuo 
byc podz1elon~ prz~z: naczelnika połiqi 

~dpowiedme rewiry, l~ których 
utwierdza gubernator. 

U w a łl 3. Czas dla dyżuró stró~ 
~ domów i nocnych stróźów o ·re a 
guber~ator, w ~yjątkowych zaś wypad

c 1 pohcmaJster. o ~ m bezzw-łocz~ 
po mi c1oniesć gubernatorowi. 

' fi 2. Na 1trót6w. ~domów f nocnych 
·Jtrótów mogą być przy}moweni ludzie, 
;pod katdym wzgl~dem prawomyślni nie 
młodsJ nad lat 25 ł bez tych ułom~ości 
łiiycznycb, k reby im prz sz dtały w 
ypełnlani ich obowiązków. · 

§ 3. Kat.dy właściciel realnośc~ 
•C: cący nająć slróia domu lu też noc„ 

. o stróta, inien podać o tern piś-
m~ n~e .Podanie do policmajstra z wy„ 
m1e~1en1em kandydata i nie ma prawa 
pny1mow~ć go dopóty, dopóki nie na. 
·"Stąpł zatw1erC1zenic kąndyd ta przez od· 
ośne władze. 

, 4. Właśdcfele domów, lub tet 
osoby, zast.;pujące łeb. obowiązani -Ił 
•dat stróżowi 1uche i wygodne rnleszka
llłc w tymte domu, z wygodnym do 
.Uego dostfapem, tylko na parterze, z na· 
piłem' na drx lach fi rosyjskim i polskim 
Jęły kach 9 stró.t•, Jak równiet ciepłą o· 
-dziet (kożuchy) i ciepłe obuwie do użyt
ku. podcus dyżurów przy zimnej pogo-
1łz1e. 

§ S. Obowi14zki stróżów domów i 
,oocny~h stróżów określają si~ w specjal· 
aych mstrukciacb gubernatora. 

§ ó. Stróże domów i nocni stróże 
.vbow1ązani Sll ściśle stosować si~ do wy
danych dla nicłl instrukq1. 

§ 1. Stróże domów i nocni stróte 
1>0d~zes spełniania zleconych na nich o
bow1ą_zków P<;llicyj~~~h podwładni są tył· 
ko m1eiscowe1 pohCJJ, której rozkazy są 
dla nich obowiązu1ące; dlatego też oso
by, wyna1mu1ące stróżów nie mają pra· 

a dawać im ziecen, które mogłyb)' 
J>rze~zkadzać w wype nianiu w swoim 
czasie tych obowiązków. 

§ 8. W razie żądania poEcmajstra 
wo111.enia . stróża. lub też zamiany go 

łnnym, wlascic1ele domów, lub osoby ich 
oiasti;puJące, obowiązani Sil żądanie to 
yp~mć ..,~ przec1ą~u 15 au11 w WYJCl -

kowych zas razach usunąć stróża bez-
&wl'ocm!t:, . 

§ 9, Osoby niezadowolone z żąda. 
11!a pul1c•i o zmianie stróża, moge& się 
~karżyć n. takie żądanie do guherna * 
SQr.a. 

S 10. Winni przekroczenia niniej
!~ego postanowienia łrnrani będą hdmi
nistracy1me grzywnami w wysokości do 
.500 rubli, łub tez aresztem do lrzech 
1mes11:cy. 

NulieJsze po~tanowienie ma moc O· 
wiąz.ującą od an.a opublii\owan1a go. 

Warszc1w , 9 (22) b:stu,Jada 1911. 
(Podpi ani)) \V r3zaw:;ki geneai-t.gu

·bernator, generał· adJu tant 
~le. a łon'"' 

(a) 

'\i Y Q I t> .J li P 0 S t ~ 11 U, \ 

Siedlcac.:h bll • 1 o „ lu wvchodlić de
k a d m i cza op1smo „Głos Pra •dy 
prowa zonc w d ie.. • .11yhitnle postępo
wym. Trzy wyda1 e num{::ry robitt do· 
datnte \ rai nic. J k ) redal<to rodpi uje 
1 is1110 p. Sta .isł w IL t} ńsk1, adwokat 
mieiscowy. Nowemu pismu życzymy 
powodzenia. 

r e szyc 

Na czwarte z rzędu przedstawienie dla 
n'-lszy..;h prenumeratorów 

w eatrze Popularnym, 
które odbc:cliie się 

e w tora 28 il. m. 
wybraiiśmy wspaniały utwór Gerharda 
Hauptmana p. t. 

„13obro~e fu ro" 
W sztuce tej genjalny dramalur 

niemiecki poddaje ostrej satyrze urzęd· 
ników policyjnycb. państwa „bojaźni bo
że( 

Prócz gł~bokiego podłoża społecz· 
nego znaczenia, jakie zna1dujemy w po· 
mienionej sztuce, jeśt tam wiele scen, 
tryskaj4cych oryginalnym. nie tuzmko· 
wym humorem. 

Rzadki to utwór w dzisiejszej litera· 
turze dramatyczneJ, to też nie wątpimy. 
że prenumeratorzy nasi wypełnią to 
przedstawienie po brzegi.-

Bilety, za okazaniem kwitu z opła 
conej prenumeraty, nabywać mo:tna w 
administracji pisma naszego po naste• 
pujących cenach: 

Loże P.O r\). 1.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - - 60 kop; 

tł 4,5,ói7 -4:8. 
• '8, 9, 10, l1 i 12 42 • 
• 13, 14 i 16 - 37 • 

16, 17 I 18 - 32 • 
• pozo~tałe - - 27 • 
ie boczne bliźsze - 40 H 

• dalsze - - - 32 • , najdalsze - - - 25 • 
BaJ kon 1 r.z. - - - - 35 • 

„ 2iis----30 „ 
n' 4 i 5 - - - - 25 
N 6,7t8 ---20 

Oal ja numerowana - 20 
Nienumerowana - - - 12 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

KR NIKA. 
·--- --

,. 
" 
u „ 

- (p) Wobec dro:łyzn:r pro
duktów żywnościowych ma~istrat łódzki 
wznowił wydawanie informacji perjodycz
nych o cenach tych produktów, a prze· 
dewszystkiem o cenach mięsa i chleba, 
~kreślonych na zasadzie deklaracji spe
cjalnych, podanych przez piekarzy i rzeź
ników. 

Listy. cen produktów żywnościowych 
rozklejane będą na rynkach i w halach 
targowych. 

= (n) Re i ja akc zy. Urzęd· 
nik wydziału akcyzy, Czystial ow1 wykrył 
nieprawną sprzedaż napojów alkoholo
wych w dwóch miejscach. W mieszka· 
niu Józefy Szyndler przy ulicy Targowej 
nr. 65 i. w domu przy ulicy Przedzałnia
nCJ nr. 18 u A11 toniego Pis u a, gdzie 
z11alez,0110 po kil!rn butelelt spirytusu. 

Winnych pociąg,nięto do odpowie-
dzialności sądowe1. • 

= (n) i o e fabryki. Piotr
kow:ski rząd guucrn1Jlny ;rnLw·~rdził pla
ny budowy nowych faoryk ·w Łodzi: fa. 
brytu sody oczy:;zczane1. fabryka ma 011· 
n.1, stolarni mechanicznej i fabryki wyro
bów g1iulanyc11. 

== (r) a sz~c:ołe rzemio ł„ 
Zarząd łód,kei szkłuiy 1-. emiosł' nozo
sta;ącej pod opieką chrześc:aÓskiegv 
Tow. dobroczynności, rzadko zwraca siE; 
do dobroczynności i: ublicznej o „omoc, 
chcciaż r :zporządr·i środkaPii b3r.1zo 
skromnemt i m mo to, że . z oła td wv
dała ,u.I: w clu użyteczuvch pracownikó"'.v 
i uo• ryc l •O) wateli km u. 

Ouecme z pov,odu braku fundu· 
szów, zarząd 5-zlwły musi pukać do serc 
łodzian. Nie urządza prz~c,eż kwestv, 

n e rosi o l fH1ry ·- ale. w n1ttd~1e1e 3 
prufo1·1 a v v. 1.1;,a r.1....: 1 t 1 ie111e nad· 
'I.W •cza l. 1 a rz>!Ct ~·.1.:iwJy. 

V. y ~ n 1. i 1111 1 );;łośna w Euro pi~ 
tancen a ·1svczaJ An mida Co c11m1 i 
baryto111st włosl 1 1. rn 110 Konstanti
ill; P. c., Jornrn 1 rzy diw1ęKach meiodJi 
G1nclrn l.11 )p111a V 1ego, (j )Unoda i 
. ..I lt!.'1 \ 1 } l:o d :;;„u~g tdń„0.1 kla5ycz. 
11ych, kt• r~m1 z" hwyc ła (;ał'i memal 
Euru e. 

~1lety na to przedstawienie są do 
nabvc1a u dyrektora Weila (ul. Piotr-
1<0w;;ka nr. 301), od C!wartlm zaś w cu· 
'ierni Ro zkowskiego. 

Przedstawienie odb~dr.ie s:ę w sali 
Koncert o .vej. 

= (a Zamltnię ie bro u. 
B:~owar P!l~ firmą „S.1lva1or", przy ul. 
W1dzewsk1e; nr. 79, został zamknięty 
przez adm'111:;tracjE; browaru na czas 
nieulffeślony. ' 

= (a) Po z ~e ó ne zebr • 
ni z 2-go ~ódzk1ego ro„ 
wu z.y::slwa poiyczkowo - oszczędnoś ·io· 

ego. w celu wybrania pełnomocmków 
na o~ólne zebranie odbędą si4 lokalu 
Towarzystwa, przy ulicy A drzeja ur. 3, 
v nasti:pu!ących terminach: 

30 listopada o godzin'e 8 wieczo„ 
rem dla czł~nków I grupy. 

1 grud111a o godzinie 8 włec-„mrem 
ostateczne dl_'.l członków teiże grupy. 

1 grudnia o godzinie 7 1 pół wie
czor m dia ~złonków 2 grupy. 

2 grudma o godzinie 8 i pól osta
teczne dla tejże grupy. 

2 grudnia o godzinie 8 wieczorem 
dla członków 3 grupy. 

4 gruda1m o godzinie 8 wiec1orem 
ostatt..;zne dla tejże grut)y. 

4 grudnia o godzinie 7 i pół wiecz. 
dla cż1onkó 'IJ 4 grupy. 

o grudma o go.:tzinie 8 i pół w1ecz. 
ostateczne dla tejże ~rupy. 

Tegoż . ma o godz.tllie 8 wiecz. dla 
cz.łonl ów 5 grupy. 

6 gruania o godzinie 8 111iecz. osta
teune dia członków tejże grupy. 

Te&oż dnia o godz. 7 i pół a.1a·człon-
1'ów 6 grupy. 

7 grudnia o g. 8 i pół wiecz. osła· 
tec.zne dla tejże grupy. 

. Tegoż dnia o godt. 8 wieczor. dla 
c1ło~kqw 7 grupy. 

9 grudnia o godzinie 8 i pół wlecz. 
ostateczne dla 7 grupy. 

Tegoż dnia o godz. 8 wieczorem 
dla członków 8 grupy. . 

11 grudnia o godz. 8 wiecz. ostate· 
czne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godzinie 1 i pół w: 
dla członków 9 gruµy. 

12 grudnia o godz. 8 i pół wiecz. o
stateczne dla tejte grut>Y. 

Tegoz dnia o godzinie 8 wiecz. dla 
ałonlmw 10 grupy. 

13 grudnia o godz. 8 wiecz. ostate
czne dla tejże grupy. 

Te oż dnia o godz. 7 i poł dla człon
ków 11 grupy. 

14 grudnia o godzinie 8 i pół wlecz. 
ostateczne dla tejże grupy. 

Tegoz dnia o godz. 8 wiecz. dia 
członków 12 grupy. 

18 grudma o godz. 8 wiecz. osta· 
tecLne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz • 7 i pół wiecz. 
dla cztonków 13 gruµy. 

19 gr dnia o godz. 8 i pół wiecz. 
ostateczne d a te1ie grupy. . . 

Tl!goż dnia o ~;odzinie 1 i pół wie-
czorem dla czł'onków 14 grupy. 

20 grudnia o god~mie 7 1 pół wie
czorem ostuteczne d.a tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz. 8 w.ecwrem dla 
człontww 15 gruµy. 

21 gruan1il o godz. 8 i pół wiecz. 
o~tateczne dla. h:Jże gruµy. 

Porządek dzienny obejmit.! ~posób 
wyborów pełnomocników poczem .bedą 
dol<onane same wybory pełnomocmków 
i kandydatów. 

= (a) znaczenie. Zamiesz-
kały w Łudl1 Id arl Ch. Szumacher na· 
grodzony zo tał orderem św. Stanisława 
3 klasy. 

= (r) Prośba dzieci. Od p. 
M. Grzybowskie) otrzymalt:>my i1st na· 
stępu,ą~y: 

„l'ii.1JUprze1miej proszę o ła..skawe 
pom1ŁSlCZt:nie w kronice „Kuriera pro· 
3 y dziec. 1,rzyrnłku sien:H„l;!J.O „G11lazda" 
t' rzy ul. 1Vl1bia nr. 16 o sl~h,danie na 
'"-"w1.i~ 1 ę„ zabaWt;1t 1 f(.:.1·.z.e;;zek prze~ 
ut.1~c1 ro z.1i zamo2.n11~Jszyc1;. 

Biedactwa nasze z utęsknieniem o• 
czeku1ą świąt i zawczasu roją marzenią 
o laleczkach, piłkach. lrnnikach,„ 

.,. Zts~czą sie te marzenia, gdy szc~. 
.::i1we dz1ec1 prtyJdą z pom •cą. 

Tymczasen składam tę prośbę 
rece Si· nown~ao P ną R~ a.\tora „. 

Te prośb~ dzieci pomieszczamy \l 
tern prze~o111:1111u, że Łódź poczciwa wy. 
słuc~a ~ sky.rapltwie i przed świętani: 
pam1~tać oęuz1e o ubog1e1 dziatwie. po. 
w.st J'lC J pod op e \ą To arzy:ttwa o. 
p1eki uad dzlt!ćmi. 

P O I DZI. 

c: (a) N p d banC:ycki. Do 
sk_lepu rzeź:uc_k~ego Otyl;i Glass, pr2v. 
uhcy t:. r.zewsk1e1 nr. 21. wszedł młod; 
człowiek i zagroziwszy je· przedmiote~ 
P?dobn~m do rewolweru zan;ądał pie. 
męJty. Kiedy O. od0owJedziała1 że nie· 
ma ich wcale, rabuś wsledł za bufet 1 
otworzył szufladkę, W teJ chwili otwo. 
rzył driw1 i wszedł do sklepu drugi rzed. 
szek, widocznie wspómi!{ plcrwstego, 
G. .wsz7z~~a krzyk, na który zbiegli si~ 
s s1edz1 1 przechodnie. co widt.ąc ban. 
dyc1 zbiegli • 

Policja czyni e11ergi:::zne poszukiwu, 
nla rabusiów. 

= (a) ~ap • Na ~amleszkałe. 
go w ~0~1u nr. 36 ,,rzy ulicy Nowo. 
Zarzewsl~1e1 .Walente.:o Rogowskiego na 
padt są-;1ad Jego Jan Banasiak i nożem 
iadat mu dwie rany w rękę. 

Rogowskiego opatrzyło pogotowie 
awanturniczego zaś sąsiada aresztował~ 
policja. 

. = (a) Ospa. W domu nr. 5-0 
przy ulicy EmilJi zmarła na ospę 2-lelmd 
ApolonJa Pietruś. 

W tym że domu zapadł na os· 
Czesław B rański, rok życia liczący. · 

W domu nr. 49, przy ulicy Wschod· 
nieJ ~achorowała na OSiJ~ 12-letnici 
Marjan11a Lak. Odwieziono Ją do szpi· 
tata dla chorych zakaź11ych przy ulic} 
Łiik.uwei. 

We ws:iyst ich wypadkach zawia. 
domiono li:karLy cyrkułowych w c1;m 
przedsiewziqc1a środKów z adcżych prze 
ciwko zar zie. 

=(a) Y. tematyozna r a• 
dzieZ. W fabrycu Orobmana przy 
ulicy T argoweJ or· 60, od pewnego cza. 
su ujawniona została sy:stematyczna 
kradzreź towarów. Pomimo przedsi~ 
wz c;tych środków przyłapać złodzieja 
gon1cym uczynl(U nie było można. Do 
piero teraz, po zarządzeniu ścisłej re• 
wizji podejrzanych robotników, iednego 
z nich. a nuanowicie Tornasza Pawlal(a 
przyłapano w chwili. luedy starał si~ 
wyJsć z fabryki :i: kawałldem SKra dzio· 
neiO towaru w ilości 18 łokci. . 

Nh.sum ennego robotml\a o<:ldano w 
rc:,:ce policji. która osadi1ła go w w1~ie• 
mu, a sprawę. skierowano uo sądu. 

= (a) Kradzieże. Z mieszka· 
nia Gustawa Kalisa, przy ułicy Zelazne; 
nr. 6, nieznani złoczyńcy skradli rótnt 
rzeczy, wartości 45 rb. 85 kop. 

- Zamieszkały przy ulicy Ogra. 
dowej nr. 42, Mieczysrnw Chojnacki, \i 

sobotc: wie'2;orem. pozostawił na uliq 
swój rower, a sam wszedł iio skiepl 
przy ulicy Zgiersk1e1 nr. 11. · Rower wi· 
docznie 1-1odobał się stróżowi domu 
nr. 81 na placu Kościelnym, Michałowi 
Niew1adom:;kiemu, gdyi zabrał rower i 
najspokojmej prowadził go do domu, 
Znilrni~cie roweru zayważył wkrótce 
Ch. 1 z.łodzie1a przytr.1:}1mał i oddał w 
r~ce pollcJl. 

-: Ze strychu Joma nr. St, P'Z) 
ulicy Cegielnianej, nlezriani złoczyńq 
skradlt •t!I zą~ wartości 150 rubli. naie 
zącą do Li::hY Priedlandd, 

= (a) Rabunek. W sobotę wie 
czorem do przechodzącego ulicą Ale· 
ksandrowską Wacława Morawskiego. za 
mieszlrnłego przy tej-że ulicy pod nr 
30, podeszło dwóch nleznaJomycn · ludt 
i krzyknąwszy .n:ce do góry„, zażąd l 
od mego ol<azania pa i.porlu. Kiedy M. 
mn ema1ąc, że ma ao czynienia z i!~ . 

tarni µoli~yinymi, zaczął sie Uómacz;) ., 
niezna1om1 zaprowactz1!1 go z poJ111~s . .1 

nemi r~komil do bramy nowowzn..Jsw· 
nego domu pou nr. 2ó i tam. o ... rew1· 
dowawszy, zraho wah mu woreueK z 12 
1 b. 1 zeg,arek z dewizką, poczem bezkal' 
nie zb1t:gl1. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
zaj~ła sią ener!!icznie odszukaniem rabu· 
siów, lecz na ślad ich nie natrufiono. 

Z IEJSCO A. 

= (x) Szkoła gospodarcza, 
We wsi l<ionczynie, w powiecie kaliSl{tm, 
z inicjatywy grona osób powstaje szkoh1 

gqspodarc~ dla d~ic~cztłt. 
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• :o;.;.: ', V . u~invał en prze· 
ca ko oh.'lfli ...: ra i;.iu zakładów 
z. napojami al~oholowemi. 
Jak wiadomo w czasach ustt1tnich tu i 
owdzie, przeciwhO olwiernniu zakładów 
z~ _sprzedaią . napojów alkoholowych 
o:s~1adcza1 ą sit; gromady wiejskie 1 

gmmne, w tym _1eż duchu • zapadi::ltą u· 
cb"'1ały w niektórych osadach , m1as1e· 
czkach. O uchwałach talm;h nue'scowe 
urzędy- gmmne i m iejskie nie ~awsze 
donosiły odnośnym włudzom. 

d~ugi z rzędu . koncert warszawskiej or
kiestry symfomcznej pod batu . ą niepo
równanego dyrygenta Zdlisława B.rn 
bauma. 

SZid ~lmiarz oskarżonej o kraddei; Poz·ar fabrvk1· •. : -\. 
2) ~!chała lJrnicha o przekroczenie J 
prz_ep1sów budowlanych, 3) Józefa 
J z1erow1cza o przyczynienie się do 
k~Jectwa, 4) Alwina jankau i innych -
winnych katasirofy budowlanej, 5) rewi· 
rowego ~jed ora Miszki na za łapowni.:two 
?) Fran -:-1szka Brukarza o przywłaszczenie 
'· roztrwonienie, i 7) Ludwika Oleśka i 
mnych o zadanie ciężkich ran. 

. W~bt:c pmvyższego, naczelnik po· 
\J/J~tu łódzkiego, roze -... ~ ::1.1) m w tych 
dniach ukóluikiem p<>ie. i ł urzęJom gmm 
JJ/m . o .każdej ta!\teJ uchwale do1so.;1L 
mu n1ezwmcz111e w ce1u zalwmunil·owa· 
łlla Jej treści ~ ,„ozy gubernatorsK1<!J. 

Solistą wieczoru bt;dzie znany wio
łonczelis ta n. Ely Kochański. 

· Na pr~gram kon~ertu złożą sie na· 
st~puJące dzieła muzyczne. 

Ct:~~ć I. 1) R Wagner Wstęp do 
opery „~p icwacy Norynberscy". 

2) E. Lalo Koacert wiolonczelowy. 
wykona z towarzyszeniem orłóesty Eli 
Kochańsl\i. 

CzE:ść II. 3) L. Beethoven Symfonia 
Hl Eroica; a) Allegro con l rio; b) Mar· 
c1a Funebre Adag·o as-;ai; c) Scherzo 
Allegro V!VaCei d) Finale Allegro molto. 

Z Muzyki. 
:== (r) &. .._ min ewangelio• 

ki21. Konsystort zatwierdził' nowe 
sz~ołv ka~to rackie w powiatowem mie· 
!cie Brzez!lrnc h i we wsi Ruda Pabianic
ka pod ŁodzlR . . ~o~ 

= x &miany w duc 10 ień. stw~e. Na mocy 
1 
ozporządzenia ar- Onegdajszy koncert „,Lu tni• należat 

c~b!skupi.t \.\· aI-zawsl\ie :1, dotychczasowy do wy ątkowych choćby już z te '10 
w1kaf)usz parafii św. A· ton ie 10 w War• względu, że sala l\oncertowa była wy
szawie, ks. Dyon .) Prusiń-;;ki miano- peł11 1 on.a p uoiL:znośc ią µo brze;~1. Co 
wany zostd 

1 
iObo::;zcLem paiaf,i Beł· µrawda proJram nie z:.iwi e !"ał recvtam 

.(!ów, W 'H ~\i.f C!C łód t:kl.n . fortepiane t!.O, tego pOS trŁJChU W 0°! eż:t· 
~ . lXJ · :;'ze.ni ~,· emat ~graf. q m sezonie i„ in :,.ert0wym, a na catos~ 

'W_ Zg1~~ zu 
1
„

0 
by~ wkrótce oiw· ny Wil' Czoru :::łoż) ty ~ ę utwory cilóralne, 

tr~ec1 , lłLllltil li;.. roit 13 it1 ,• Jące tam obec- solowo-wolrnl11e, sluz; pco ve i deklarna
n1e ·w· 1 · cyjne. \\! ) '.<0nt.wcan11, 01

1rocz chóru 
. 0 ." · rne:ma.otÓ r~•Y c: <::3Z<t s 1 ~ st:1 łem powouze111e 1

1 1 to ,„1asnii: ta„n~cilo męslue6o „Lu ii'", by11: H~1ena Ar •aw1-
rono osób do z<Jłoże111a lrn1emat0grafu 11ównu (<.1 ... . \1 ... :.iaci ), ~ta i1 ~ ław ł3a11.e· 

lrzeciego. wici (skrzy 1J „ ~). lJ_nucy uygas ($pit\'v). 

Nowy leatrzyk ma s · ę mieśc ć w lu- Koncert roz ocząt prof. Barcewicz 
alu Tow. śpiewaczego „Lut.111a", przy .Su i tą" Riesa, z której „A ii a ~i o", oraz 
ogu S are o -~- nku i ul. Łęciyc -\lej. .Ca1 zonetta• z koncertu ClaJl.0wskiego 

c= (z) Rocznica. Onegdaj To- odegrane były wspaniale. O tern, że 
arzystwo śpiew· cze .Lutnia" w Z~ie• RrY Barcewicza słucha sie z najwyższeni 

rzu obchodziło uroczyśde 4 rocznicę zadowoleniem, wszystkim jest chyb , 
wego istnienia. Rano, 0 godz. 9 i pół wiadomo, zaznaczyć muszę ieno fakt, że 
kościele miejscowym od\rawione zo~ artysta był' onegdaj dobrze usposo&J1ony 

tało na iniencję Towarzystwa solenne i dlalego 1ak rzt!wnie ul· ołysał całe au
na?~~eństwo, podczas którego pienia dytorjum słodyczą swoje] c a n t i I e n y. 
rellg11ne wykonały chóry Lutni" pod Fantazję z .Fausta" w układzie Sarasa
dyr~kcją A. Mikiny przy t;worzyszernu tego odtworzył ze znaną 1ego 1 cen ioną 
orkiestry uwarzystwa. siłą temperamentu. 

\\ 1~czor<::m, przy licznym udziale , ~Ilt~a arJi ze szluk . .o~~rowych 
cż.łonkow „1-utni• i 1.apioszonych gosci odsp1ewa~ p. Dygas •. ::iw11::wsc głosu, 
<>clbył s ę i\oncert połączo 11y z zabawą, , fraz<?wa111e U1..LUCIJWe 1 esklyczne po· 
która przeciągnęła s1ę Jo godziuy 7 sług1wawe s.ę uelua1111 dynam11<1 gł'oso-
ł"ano. we}, µuzoslają w'1ąż głó. i:em1 prz.}- mb· 

_ (X) z H --„ _ !amj w śp.e v. e zncmomi ego tenorzysly. 
ki-: , , n ranO!ml 1 zg er Larzucitbym jedna!\ arlyscte uadnuerne 
rz e;1l~l • _so~ o.tę w .l~kalu własnyi:n szafowanie g-łosern, dochodzące az Ju 

.P
1 

Y . · D1u~1e1 w ZrJ1 c1zu odbyła się wzr<i:utuosci wsku ek czeoo w .iu11Ktac 1 
:n erwsza \V tył · · . . 

1 
, . 

0 
i:- • 

ir uz crrn , . n sezonie __ wieczornica i1.uun1nacyJnyc.1 :;;.ros mt: rolJ1 JUZ lego 
. H l" ~ ~ sp1ewaczego towarzystwa wraż.en1a Jaiul;! 1ob1c ·u•·'i111e11 
~.armonia•. . • t' " • 

· Licznie zgromadzeni goście bawili Panna Arkawinówna odtworzeniem 
si~ przy diwięl~ach ork iesiry do późna fragmentu z „ Towej Dejaniry" Słowac
w nocy. kiego wzruszy ł a słuchaczów do głębi. 

= ~). 11 o a;i;;izilia ukazała się Ar~ystl<a wnosi na estradę nastrój po
wśró~ koni w lwi. B11łuty. I. roznorzą- d111_os ego artyzmu i potrafi oddać wszy
.dzema \ · ładz wctei}naryino·pdicyjnych stl\.le modulacje dramatycznych wzruszen, 
jed_ną sztukę chorą zabito, podeirzane a deklamaqa jej zdumiewa intuicyjną 
. zas izolowano. · twórczością i pogłeo1eu:em. Trzeba być 

isl0t111e a11ystką wielldej miary, aby ta „ 

lcile1 ~ ~·1.- ,_ell c it"' wicza. 

D1.:is1a1 roz.poci~lo JUL sp1 zeJaż bi ... 
'etó~' oc. czwć.miwwy b~nefis p. Zelwe· 
'łOWid..ia. 

Z kancdarj1 tea tru komumkują nam 
iCO na$tępuje: 

Dziś, w poniedziałek odegrana b~· 
:dzle ai;cyweso.ła komedja w 4 aktach z 
iranc. p. t. • Bęben ... 

Jutro, we wtorek ukaże się znako
l!lłta sztuka-satyra w 5 al ·tach p t 

1
„Bobrowe f.utro• Gerharda Hau ptma;ia: 
wielkfego pisarza-poety, l<tórego dzieła 
.~dobyf:Y sobie . na:w1ęl,szy roz~łos w 
,Eur?p.te. Powyzsza szlul<a nie schoózi 
<% af1_SZ"c1 s~en stołecznych, przedstawia 
·bo~aem ciekawe stosunki, w biurach 
J>~llcy~nych osławionych Junkrów pru· 
sk1ch. 

We środę ,zn~komua komedja w 4 
..sdach p. t. .hob1eta bez znaczenia". 

W przygotowaniu nainowsza sztuka 
Jerzego Zuławskiego (autora Erosa i 

Psy;hy) w 5 aktach 11 • t. .„Koniec Mesia· 
.sza r~ecz rozgrywa się w Turcii w 
<)(VI [ wieku. 

. Powytsze arcydzieło literatury pol 
sk1t:1. ~łomaczone na 1 ęzyk nicrniecld i 
TOSYJS ·1 ~ste:pnym bojem zdobyło sobie 
-sukces niebywały; 

W. O. S. 
Prz~pominamy, że dziś, w saii kon

towe1 nrzy ul. Dzielnei. odbędzie sie 

ką b~J,Kq u 11 Kasi 1 królewicz.u„ Kydla 
podb1c słuchacLÓW 1 wywołać huragan 
ok_lasków. Był to 11yumf · l:lrtyzmu aktor· 
~kiego w nadawaniu plastyki słowom, 
J uczucia, które tchnęło µrawaą i szcze· 
rosc1ą. 

. . .u1ó1 .Lutni" odś1Jiewał pi~kną 
p1esn Dworzaczlrn „Zaszumiał la::.", de· 
tonu1ąc nieco wsl~ULek nieco ::;kompli· 
kOWi:llleJ strulctury utworu, dość trudne· 
go oo wykunania. Z.nucz.nie 1ep1eJ pu
Wl?~iło :>i<:; chór0w1 w innych rzec.rn~u . 
ktOr.Ycn \~)konanie ceciwwała w1~ .- s1. ... 
ct.ystusc w rntonaq1, orai; dy1HimH;c. 

Dyry~enta „Lulni• p. Dworzaczka 
(autora oJśpiewaneJ pieśni, nagrodzo11e1 
na konli.urs1e Tow. muz. w Kaliszu) na
grodzonC' ser .iecznym oklaskiem za u
dany pod kai:\.lym wz~lędem lwucert. 

F. Halpern . 

Kronika sadowa. • 
Sąd okrę~owy w ł..odzi. 

Dzisiaj z1echał do Łodzi 2 wydział 
karny piotrkowsk1e6u sądu okręgowego 
który w_ lokalu ziazdu sędziów poko1u, 
przy . ulicy M .ko.tajew::;k1e1 ur. 35, sqdzić 
b~dz1e nastę p ujące spraw}: 

We wtorek. dnia 28 listo11ad;1: 1} Annv 
Zimoch, oskarżone , o kr<:i iziei, 2 ; An 11 
Wllamek \ innych-o kra lz ież, 3) eiry·
sza ~l~osenberga i .nnycu o kradzież 
4) Edwanla H ;frnana - o zbrod nię 
przeciw mornlności , 5) Bole fa\'lla Ły ;a. 
kowskiego o kradzież i Ój WH<tora Ro· 
senbluma o sfałs:zowanie wt!l\~iu. 

.. W czwartek dnia ao listopada: Jad
wiga illi:1szczyk oskari0ne1 o fałszywe 
~skarze1 ie, 2) Marjana Przeł0iyńskiego 
t innych. o ~abunek, 3) Adama Reksa -
o _ziiaame _sm 1e~t~lne1 rany, 4) Anama 
W1011zowsk1ego 1 innych oskarżooych z 
art. 1075, 1706, ó5 i 68 kad. karo. 
ó} Tomasza Kwiatkowskierl"o o słał~· 
wa1:11:: w_el\~li i . 6) Józefa janiaka - o 
przyczymeme sit: do śm 1erc1. 

W piątek. dnia 1 grudnia: 1) Stanf· 
sław~ _Kuny i _im~ych o kradzież, 2) 
Wacława JabJonsk1ego oskarżonego z 
artyku~u 1049 . kad. kam. 3) jozefa 
Rdbsk1ego. 1 innych oskarżonych o 
sfałszo~ai:i1e dokumentu, 4) Antonie~o 
Kolasa 1 ~nnych o kradzież, 5) Grzegorza 
~o.mansk1ego . maszynisty tramwajów o 
s~1~r~el!1e przejechanie, 6) Balbiny R1l
sk1e1 1 mnych o s arżonych z art. 146.2 
14o3 ~ad . . kar, i 7) Wiktorii Jarczyńskie} 
oski:l r1.0ne1 z art . 158~ knd. 1\arn, 
, W sobotę :_ ~ma 2 .~rudnia: 1) Józefa 
Kasza o krad~1ez , 2) I eodor Nikła ·
o k adz 1 eż, 3) Szmula Luoiń3kiego o 
przywłast: ct.enie, 4) B rt0lda Kujata i 
innych o fałszerstwo, 5) Wacława W!o· 
darczyka i innych o kradzież i 6) józ ta 
Trotz o rabunek. 

O "' or er two. 

W· dniu 11 czerwca r. b. w Łodzi 
przy ul.icy . Ciemnej nr. 56 zabity wstał 
25 letni ja1·1 Rychlik. śledztwo po1icyjne 
stwie~dziło ~e Rychlika zabił jakób 
~arc1~k?wsk1 przy nastepujqcyi:h oko
ltczno ciach~ MarcinKowski mieszkał pod 
wskazanym adresem razem z matką i 
kocha.n~ą swą ~arczmarkową. Do teJ 
ostatniej zacz~! s1ę zalecać Ry eh lik, który 
będąc poszukiwany za różne przewinienia 
przez. prnicję, ukrywał slę pod nazwisld~m 
Jana ~asińskiego. K. odrzuciła zaloty 
Rychlika, l_ecz ten nie zrażony tem w 
d~lszyi:n ciągu prześladował ją swoią 
m1łośc1ą . 

Chcą c się odczepić od natr~ta Kar• 
~a!kowa zadenuPcjowała R. przed 
pollcią, która wkroczyła do Jego mie• 
szlrnnia, l~cz nie aresztowała, gdyż go 
w_ domu me zastano. R. dowiedziawszy 
się o tern poprzysiągł' 1e1 zemstę. 

~ dniu 11 . czerwca R., podpatrzyw· 
szy kiedy Marcinkowskiego nie było w 
domu, wtargnął o godzinie 11 wieczorem 
do iego mie~zkania, w którym wtedy 
zna1dowały s1~ matka Marcinkowskiego 
1 • Karczmarkowa, i z nożem w ręce rzucił 
się na K.; na ratunek jej podbiegła stara 
Marcin ko wska i między napastnikami i 
kobi~tami .wywiązała się walka, podczas 
kt6re1 kobiety zostały poranione. 

W chwili tej walki do mieszkania 
"".szed~ . M .rcinkowski, który widząc co 
się dz1eJe, rzucił się na R. z kijem i 
uderi:ył' go 2 razy w głowę. 

Wtedy R. zwrócił się z nożem w 
ręce przeciwko MarcinKowskiemu, lecz 
ten podczas wynikłej walki wyrwał mu 
z rę~<i .nóż i uderzył nim R. dwa razy 
\'~ p1~rs1. R. brocząc krwi ą, padł na 
z1em1ę 1 wkró1ce ducha wyzionął. 

. N a krzyK zbie!!li si~ sąs1edz 1 , którzy 
widząc zwłoki, za alarmowa li policję, 
ktora aresztowała M. 
. Na sądzie Marcinkowski przyznał 

się do wmy, tłom acząc się że zabił 
R} ~i il 1ka w obronie własnego życia. 

S:ict p o zbadaniu świadków uzna.ł 
36 l ~tniego Jakóba Marcinkowskiego, 
stateg l m1e~ . ańca gminy Staw, powiat 
kalisk iego. ~a winnego zabójstwa w 
l>ójce i skazał go na 2 miesiące wi~zje„ 
nia i na polrntę kośc!elną . 

Sprawa hr. Ronikiera. 
Ape1ac 1 ę w głośnej sprawie Bohda-

1i.1 Ro11H\iera i protest prokuratora co do 
Zaw o.JZki~go, rozpoz!lawać b~dzie urupi 
c1-.p ar_Ll!ment karny war:sz1.1 w::>1~ 1 c: 1 I !by se!· 
(10\'IJeJ • • Z·:a~wą c.tęść przedws1e „ nyc.1 
i,; zy11nosc1 1uz zalatw1or.o; w tycn dniach 
1wa roz wuq , czy wezwać nowych świad· 
,o \, 1 u lnorya1 :1 owol,1ła s ·~ obco w. 
Po rozw! żen .u teJ 1\ WC3tJ I • yz.1 acl ny 
będz1t: tc1 mrn sprnw y. 

. Sprawa przypu,;z,;zalnie :; ą dzona bę~ 
dz1e w stycz11 iu r. 1 • 

-I 

Jeszcze nie stłumiono groźn6gO &ó· 
żaru \V pose!'ji fabrycznej Eizenbrau~ 
przy. u~icy~ Widżewskief gdy 212, wybudfr 
drugi grozny. potar, jak się niebaw~ 
o~azato o wiele groźniejszy pożar pr 
uhSY Dr~wno wskiej pod nr. 77 91 ~ 
konczalru Hauftwurcela i s ·ki. WJ„ 

. Ponle~aż u, m. IV' V I YI . óŁJ: 
dz~ały stra1:y ochot111czej i straż mie~..;.~· 
za1ete były przy pożarze na ulicy Wt· 
d1e .vsk1e1, przeto do pożaru na ulic · 
Drewnowsk.ą wyjechał tyllw jeden wo111; 
=~wczas ł·szy oddział straty oc.botm· 

Pożar wszcrął się o godzfnfe t2 · ~ 
nocy w apreturze w oddziale suszarni. 
• Apr~tura i farbiarnia młeśclły się w 
1edn~m. Jedno piętrowym długim na kil
kadziesiąt łokci budynku murowanym. 
~uż przy wykończalni stały równlet dfu„ 
~1e szopy drewniane, pełne towarów 
surowych. jak wełny i bawełny w be· 
lach oraz przedzy i różnych odpad· 
ków. 

Na~rz~ciwko tych budynków stafa 
k?tłowma 1 sala ~ maszy~ą parową, a 
nieco ku frontowi posesja 3 i;ic:trowy 
g_mach muro~any, w którym mieściły 
się p_rzędzalma I tkalnia towarów pót
weł111anych stanowiąca własność firmy 
I. ~aszub~. Na samym zaś froncie od 
ulu:y stoją dwa domy drewniane, w któ· 
r~m m1~szczą ~ się kantory fabryczne i 
Kilka m1eszkan oraz pałac właściciela. 

!u. zaznaceyt wypada, te· wszystkie 
wy~1emone budynki stanowiły iednll po· 
~s1~ fabryczną i posiłkowały shł siłą 
1ednej maszyny; 

W chwili przybyda na miejsce pC?'· 
t~r~ . l·g~ o~dz1ału straty ochotniczej o• 
gie~ ObJąl 1uż prawie całą apreturę i za· 
grazał kotłowni, składom drewnianym 
i łarbiarni. 

Prz~zalni i tkalni na razie bezpo. 
średnie mebezpleczeństwo nie groziło 
tembardziej, że wiatr ogień od gmachÓ 
tego odpc:dzał. . 

D~ielni strażacy rozwim~li energia· 
ną akq~ ratunkową, którą niezadługo 
poparła przybyła "" pomoc straż fabry. 
ana PoznańskieA;O. 

Po1!11mo 1eanak wytężonego ratun· 
ku ogien szerzył su~ coraz bardziej .ob· 
jął calą apreturi:, dosii:~ał składów i 
Kotłowni. Wido,wem sit: stało, że 
gmgch pr~dzalni 1 lkalni trudno b4=dtie 
uratować. 

Gdy potar dosięgnął tych rozmfa· 
~ów, czter~ch strataków I oddziału stra
zy ochotmczej, mianowicie: August Szin· 
dier, Kar~~ P~yc, Wacław Kowalski i Jó· 
ze.f ~olasmsk1, omal nie zgindo w pło
m1e mach • 

. Byli oni za1~ci tłumieniem ognia na 
~ p1ęt_rze; na wązkim korytarzu, mając z 
!e~neJ strony płomienie, z drugiej zas 
scaanę nawpół drewnianą. 

N~raz od_ ściany tej buchnęły kłęby 
dymu 1 pr~wie jednocześnie płomienie, 
Wszyscy , w1ę~ wymienieni wyżej straża· 
cy, znalez!1 się w otoczeniu płomieni. 

Rluc111 1 si~ też momentalnje do u· 
cieczki i zdołali w y j ś ć z ognia be1 
szw~nku. Węże zaś porzuoone prze~ 
strazaków spaliły się. 

Wypadek ten wywarł na ratowni· 
!<ach ogromne wratenie. 

Około godziny 1 w nocy p~~~} 
na_ pomoc_ I oddziałowi i straty Poznań 
sk.1ego li 1 III oddziały straży ochotni· 
CZ<łJ i straż miejska. 

Wtedy stały jut: w płomieniach ,-Wa 
apr~tura, magazyny i kotłownia, ogień 
dosięgał prz~Jzal ni i tl<alni oraz zagra· 
tał d9mom mieszl<alny m. 

1 eraz, nie mogąc juz uratować pło· 
nących budynków, altcjQ ratunkową 
skierowano głównie na przędulole 1 

tkalnie. 
Pomimo jednak, prawie rozpaczii· 

wego ratunku, na l'ró tko przed godziną 
2 iJO północy, zapalił s1<:; ł ten gmach, 
a w pół godziny później przedslawiat 
J uł morze płom1e111. 

W alka z rozszalałym tywlołem 
trwała nadal bez przerwy i z całym po· 
święceniem, U i)adających ze znutenla 
strażaków. 

O godiinie 2 i pół w nocy, znów 
katastrofa zawisła nad gło~ą .dzielnych 
ratowmłtów, lecz na szczęście 1 tym ra• 
zem, rnl{t nie odniósł szwanku. Oto ru„ 
nc:ła frontowa ściana 3 piętrowego gma„ 
chu p·zt:; lzalni i tkalni i zawaliła gruzem 
~ałe, wprawdde niewiellde podwórze. 
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Dnia 28 b. m. o godz. 10 i pół rano w synagodze przy szpi t:.i lu fun
dacji Małżonków Poznańsk eh odbędzie s'ę dla uczczenia pami~c1 b. p. 

}laiana ]{onińsk:iego 
b. członka zarządu szoitala fund:icJ ' Małionków Poznariskich żałobne na• 
bożeństwo, o czem poda.ie do wiadomości • 

La a.~;:~~~~tt~=:!w~. ~:*::~~;~ń~J~~h~~·: 
Gdy urn .lido echo straśznego hu· 

ku, wszyscy obećili oniemieli z przera„ 
żenia. wkrótce jectnak przekona1;0 się, 
ie nikt przywalo1 ;ym n e wsta.t. 

Apretura~ ma;~azyny, wllow11ia, o· 
raz prt . .;dza1ma i matnia s,>łonęty dosz„. 
<..ZC!lńie. 

Domy m :: :~zk alne i wrb ar.i1e urn„ 
lOWvillJ. 

L.J0gasu111;e u oźaru trwalo do go· 
dz111y 11: n.inu. · 

:::ii.:<Jiune zal\łady ubez .; ieczone były 
z towaiem 1 masz.y;wm· w trzech fowa· 
IZ}:SLIA.adi uu1;;i.p1ecze;uowylh: Pete1sour-
5l\lern, juku1 1 i·<osja 11u sumę 300 ty
sięcy 1 uul1, ~trcily tas ogóI~m wynoszą 
4:W tys. Itr. 

Z powodu pożaru zgórą 300 ro „ 

botników pozostało bez pracy, a tern 
~amem bez chleba. 

Banda „Z a llSa '', 

Krwawe porachunki piekarskie w 
Warszawie dokonyw.:ne, zdamem napa
dauy,h, przez ludzi niemających nic 
wspólm:go z z.a w odi.. m p 1ekarsl\i111, oraz 
'iczne w ostatn:ch czasach napady ban
-iyclde, dokonywane na Woli, nasuuely 
i'ierowmf<om policji śledcLeJ w Warsza
wie pn.ypuszczenie, że zbr0du11.~ te d.o
konywane są przez jednych i tych sa
mych ludzi. 

Przypus;:;c;:enie to, pierwotniP Aie 
mające jes2cze u~!runtowanych pod:.taw, 
przybrało cechy prawdy, po schwytaniu 
na ul. Zajęczej uczestnika zamachu na 
tiekretarza związku pieka::skiego Zawi· 
szę. 

Ow uczestnik w więt.:ieniu, widząc, 
te dalsze zaprzeczanie udziatu w zama
chu, wobec nagromadzonych przeciwko 
niemu poszlak, JCSt bezcel<)We, wyjawil 
szere;!. szcteQólów, które nie:ylko p ,>
twierdziły r:rzypuszczenb 1rn!icji śledczej, 
ale pozwoliły ieJ wykryć, całą organiza
cję bandycką. 

W Sól.H.:.i ·tę i wczoraj pod kierunkiem 
u.aczelnika wyeziału . śledczego, p. l(owa
Hka, dokortano na Woli szeregu rewtz/i 
i aieszlówail, ldÓre dały nlezwykle rv 
z.ułlaty. 

\\' 1ednym z domów na Woli wy
l<rylo nietylku ar~e11ał buuuycki, ale 
sch'A-ytauo 9 uczestników bana,.. znaneJ 
:oiędży m1cszl\aÓcc1011 Woli po'1 mtzwą 
.Bu nety Za Ds a „. 

Banda tcl miała nazwisko pod pseu -
donimem swego herszta i zaznaczała swą 
działainość nietylko napadami bandycki
mi na swój rachunek i ryzyko, ale wy
najmowała swych członków do doko
nywania morderstw i zamachów, sło
wem do iabiJ<:illla ludzi. 

Arsenał 11 Bandy Zausa„ był aobrze 
zaopatrz.<my, :,;dyż Oprócz rewolwerów 
systemu Nagana i Browniiigtł znalezio· 
vo tam i.naczny za pa::; amu i'1icj !. 

Jak ::.1ę OK41ZUjt:, rrn~dt.y aresz1owa
"ym1 uaeMnhcam1 beil'ldy· zna·du;ą sit: 
uczestnicy zama>:irn ua L.a\ 1 z , ou1l 
uczestnicy napadu na sieaz1b~ po1;5i{1ego 
iwiązku i:>tecownllrnw przemy~ru r11ącL.
ueg0 przy ul. u1Lyuow::.1.:1eJ, t:,Olit.: }Ul\ 
wiadmno, l"amvruowcru zosiah trZeJ 
cdońkowte zar:ządu z prezesem na czelt:. 

Opróc;: tego „bond<.1 Zau:-:a" braJa 
aJcizia~ ~' napad w~ na I t:Sta uracię Bob
ł.u\.'v~kkj~(J 11a rogu ul. Wolsk1e1 i Slder· 
jiiieWkkiej, gdzie, zabity został kelner 
Dudek. 

Fn,1,, do;,od•łmic Za us ze swymi 
t\!łw~tz:ysZćtmi aoko•aii la!<ie nupadu rrn 
ce~ln;~ MerttAhoka u Woli. 

wszystkich t•ciu neS'Z"tOWMycb bal'I• 
li)fuw pó.S ~l'fą esf{ert-4 ,rzeWieztono 
·ao w1ętfenł'a 1trzy ratttstu, tdzie w ... w
ra1 ·poauano ich bacian1011~ antro t ,·nc 
\fyc.:nym. 

Czas odnowić 
prenumera~~ 

e 

OJU • 
Paryż 26 listopada.-Z Trlpolisu 

telegrnfu ~~i Liu gazety „Edwr": Wczoraj 
podczas inspekc1i mil1tarne•, utrlymuj ą
cei porząue:< w mieście, pc.idło z domu, 
zamieszkałt60 prze;i: <irnbó·,.. 5 s1rutł6w 
w kierunku generała włoskie~~o. C:rnt.V}. 
Strzały chybiły. Dom 11atyc11m1asc oto
czono wojsidem. Znaiezionych we w: i ę· 
trzu dom1.1 6 arauów uatyL".li1nii:ist bet: 
Sqdi.J t ,J,~~-.l(Lcl,illU. 

Derna, ~ó l1Scupa1.L1.-WczoruJ rano 
podczas relwguoskowarna okolicy wy· 
luyto <rnacwe siJy µr1.eciwnika. h~ot.pO· 
czt;łct :;,1~ brcwt1, nwa,qCa do goaz. 3. 
Turcy 1 ilrnb1 odstą1.11l1 z cięi!\itm1 stra· 
larw. Włosi stra,;1il 5U, w LeJ it.:.:bit: 12 
po!eglyci1. Oucll w „-.:01sku znaiwnrny. 

Tripolis, 26 listopada.-Dziś o godz. 
6 rano rozpoczęło się wielkie natarcie 
ze strony włochów na woiska tureckie. 
o~iem bataljonów utworzył J prawe 
sl<rzydio, lewe zaś składają pułki, tctóre 
za,mowaly o!wpy na 1ronc,e ws,:huduim. 

Za wc;sk1i:m poszło kill\a baterji. 
Turcy zajmowali fonyf1kactc Sidi 

Messri i wlerzchol!d pusrd1.!trn Ainsólry. 
Prc.1wc :)hfzydło w!uslrn~ podążalo 

pU:>1yn1ą, podtrzymywane przet: artyler;ę 
polową 1 górs!<ą. 

O gvdi. 9 z1 ana włosi zai~li domy 
na t,u~ramczu vaz:y i tonytiKdCif.i Sia1 
,V1e~:m. 

Turcy cofnf.;„ ::;1~. 

Artyleria turfcka ~trzelała ź~e Straty 
włod1ów nieznaczne. 

Atak odbywał sif; przy silnym 
ogniu karabinowym i dziatowyrn. 

Rezerwy włos1<.ie zbliżyły się do 
okopów. 

S!ffzydło !ewe równ;e~ p<Jsuwalo 
się środ!c • em oazy, przyczrn1 wynikła 
gorąca . wymiana strzałów ·ze ::mzt!cami 
arabskimi. 

bllwa trwa. 

Rewolucja w ehinach. 
Pekin1 26 dstopada.-W<:>bec przewi

dywanych bitw z rewolucjonistami szan
sijskimi jtianszikaj przectsięwzi&ł środki 
dla ułatwienia wyjazdu cudzoziemcom 
z Tajuańfu. 

qd~~iał 20 dywi.~ji, ~tojący załogą 
w L~rnczzou, od:11ówtt wy;scia do Chan· 
kou, prosząc odwołania go do Mukde
nu. Wojsko w Junpinfu iLotowe jest wy
ruszyć na piac OOJu, dyscyplina iednal\: 
jest w ntt'm niedostateczna. · 

W Uct.anfu utworzono rt.ąd czaso
wy. Na prezesa wyorano d·ra Sunwenia 
na pr~zesa rady ministrów Li-j uan-Chuna'. 

Szanhaj. ~6 lisw,rnda.-Adn11rał ::,a 
wyjeo · ·u au Hou~L\011gu. Cena na srt!
bro uk~ła zwyzce. 

Pekin, 26 listopada. - Wczora; wy
słano na poiudnie oudztat pierwszej dy. 
wizji w si!e 4;000 Judzi. 
Zaprzysiężenie konstytucji. 
. ł"ekin, 26 listopadu.-DliS w świąly 

m Ta:1nino w obecności k:51ąząt domu 
cesarskiego i wyższych dycnitarzy z juan· 
szikajcm na czele re~ent w imii;:n1u ce
sarza złożył· przysięgę na wierność kon
stytucji. 

Regent obszedł z kadzielnicą ołtart. 
poµri1::001ch cesarzy JYll«SlJt pi.l1iu1ąceJ, 
a następnie okai1zfr oicarz, na Którym 
stała ta1'Iie.:ł;a z tekstem 1~rz.~ ::i ~ ·: • • 

Nast~{}nie r~e;.., 1 o&ecn1 uklękli, 
t'Oaem U?"Z""', .·i't'- wyd'li~.tu ce'""'"":onji 
,,, ie:L..,-t.'.l~ g:hśrio ivrzysięg~ w J~lykJ 
ri'laiid:imrskiin, W przysiędze te.i znajduie 
sie zw.rot so i'•przednieh usarzy i uro
.!-"..,:V~-ra obictałQ wyk()nywania śwh:de 19 
zasadniczych punktów konstytucji chiń
skie], opracowanej przez izb~. 

=====·-
f:omuniil'.1.at urzę~owy. 

Petersburg. Zgodnie z otrzymane• 
mi wiadomościami rząd perski, posta
nowiw:.izy wykonać ż"ądania rządu rosy1-
skiego, przedtem 1uł uJoszolle. zmien:ł 
23 b. in- żandarmów pers\dcil dla strz;;:
ż...::11a UHtJąt!rn ksi'~ca ~z i:.t-us-saltane na 
1rnzul;ów z persk.ie 1 bry: dy lwzadde1, 
poczem m1nistr~1 spraw z1 ~!anicznych w 
formie gC110wt1 żtozył 1ws.fow1 prze
prosiny za uziałalnvsć władl pers!iich w 
poprzedrn~m zaiścw . 

Wysłuchawszy ministra, pan Po
klewsio-Koziet, uswid<.i„1mi~my co do po
glądów swo:ego o:ą<lu. odpowiedliał 
Wu;;uk u J-jaule, te o,H)Żilie11ie w wy
konaniu Je~o żątl ~:1 ;rnm.;1 to uą J rns;:i
sk1 do ;1. zedsię •N.t.1ęcia Lti~ n,.J.J,:-.;,ycw,11e
go śrOdlrn jak wysrnnie do Pers1i O-!• 
działu wojslu, że tyH1..:z .1s.:m rad._:.a t1-
11ar1sowy Scrlust•:r•Mo1·g«.i 110::,10 it so· 
bic ruzs1irt.e.:itrze;;;ac w l)ersJI µrz~:.Jali 
swoiego listu do „l1me~' J • pełne~o 
kłam ii wycn 1ni0nna.:;1, L. w !do~nym 
celem iJOdourz;;rna narodu µ1:rstoe~o 
przec;w Rosji 1 że wooc..; 1.:,,:0 µosc;ł, 
mi:: są(!ząc, zeby rląJ c~sidr5i{1 zadowoi • 
111! ::i1ę tei-a1.; wypern1.:iuem awód1 swu-
1cn pierwszych ządan, Dędzie oczdmvat 
w tym wzglęcit.:le Jdlst.ycll W.:ilhtLówel1. z 
Petersburga. 

11Jemo~1sł:racja. 
Rzym . ~udczas pierwsze)AO przed

stawitn•a „Kawalera z różą" Slraus~o. 
przyszło do burzliwych demonstrac!i 
przeciw nieiHCOm, z powodu nieżyczi:„ 
wego :wchowanią się pra;;y niemiecli.\ei 
wobec włochów z ui<azji obecnei wojny. 

Str21:ały do patrolu. 
Kercz. ·v1 1!!>CY s1rzel,H10 tio patio· 

lu poiilYJnego. jeden policjant został 
1H! m1e!::)CU zabity. ::::iprawca zbie!l,f. 

Riamoiucja w lllWlie«!iiy .. a1 

i\.1elc~yk. ,, oi:.:.1<0 1~ą1:..h\t,; w.:.01ło 
w pvOlllU .Jal.ta-An1ia ::.l1 Ullllll<ÓW gl!Jlt!• 

rai et :Sapu tu, l\ tory slruclł ól ludzi, Sdlll 
zas zb1t:gł. \r\ oi:slm otrz.y111i.lł\> 1 oztrn~ 

zauiJan1a 11ażtiego powsta1Ka. 
dezro1»0~1e. 

Antwt;rpja J<uuom.cy portowi o-
gL;;;.„ 0 .... 1..rvl.K.1..::.:. 

~J Pers~i. 
Tebryz. Gazela mJ ej:;cowa donosi 

o przybyciu niel>awem poddanego au~ 
gielskiego Lekofra, mianowanego przez 
:::>zystra zarządzającym wyd:&iałem finan• 
sowym w Azerbejdżanie. Le"ofrowi 
towarlyszą dwaj pomocnicy i 1 o żan• 
darmów. 

łloś.; osób, które się schroniły do 
lelniej r~z .. ..!encji twnsulatu rosyiskiego. 
dosięga 6,000. 

Hiszpanija cofa wo~s :~a 
Madryt. Część woj:SI\ zi_;t'dm.dr.o -

nycll w LaVi.lSZU i E!ksarz~, powraca 
niebawem eto Hiszrani •. 

Ostatnie wiadomości. 
Nowe pismo. 

stali zajęci na praw<\ l<otla dwaj robotn 
cy: Albert Z:1·.va~ilki, mas1.ynista. lat 3 
i Stefan i\i.rn1 rn::;k1, ~ ·;'acz, ,at 25. ' 

Pomocy uJli..: :it 1.11 lekilfz Pogo, 
tow i a. 

= (p) SHzgawiG.-:J. Pierw5z1 
śnieg wLiYJ. 1 •• LI hruai.<1; .~ y,i dków Pu 
fl?tow1a o jed·1~ 1cs~.:zc rutJr)'k~: pośli1.g 
111ec1i.i. 

Wa„ rcti za1wtowano dwa po ·val. 
me,Sle W)'1l.'.HilU !JUS,ll.g1lię.1-:1. t>ay ib1~ 
gu uiic A .1dn:~ a i Pari;;1\;t:J LtUillata sl<u1 
l{!•;m µoś.1Lg1uęc1c: praw,! rę1\ę K~tart.f 
na vV1Sll1t!W:%d, ZOlld ;:Hf0~d, iB• .>2, . 
11a ui, P1o :rk(h>JS1~ 1e1 11r. 120-lłlcJak1 i\ 
ivL .:1 u::. ar.::, i w 1cil '1qt µrn iv ą 11u5.~· 

= (11) Przeje~haniie. Prz• 
zb·e~u ul. (l!ó.vnei 1 \Vodn~:;o ry11\t 

do::;tat SIQ !lor! kola Joroż«t \V-ładysła, 
~1twerski, 6 ·letni !:!Yli robr)tnilrn. Mr.;1~ 
i)rzypłacil ural\ dozoru puważnem oka 
Je..:zeniem nóg. 

Diu ~; 1111 y pa dek pi zejechama zd~ _ 
rzyl· s.ę µrzy ui. Zgiers1dt;!J nr. 27, gJz1~ 
prt:e.eci1<HH1 1.e>str1hi Jorożką Sara Uor 
cz.yó.;Ka, zuua :1andl::.rlu, i:1c 56. 

L~.rnrz µo~,0.0..Vlil :,l\V1t!rQz1; okuk 
Clt.:ll••l 1J1ecuw. 

= (?J) Zamach samoboi· 
czy. W donrn przy ul. $taro-Zarzei~. 
s1\ie1 nr. :5 :Hp ta .s·ę w celelch samo. 
bójczych esencji octowei Bronisfawa 
l(onrad, r vnot i. ..:a rabryv.na, : .:.il :25. 

Stan d..;nalki budzi Poważne obawy 

Dz,ał handlowy. 

(n) Up .• L.;'1~ ... ;. 

w· Dcli~d i.d.\\i;;:::-!la wy,1t<.1.!y lir 
ma R. Wa.nszt•<n \'-1.yr;.>by sul~1enne~ 
Głóu11nie ZŁkngazl:wo;1..:: ~<1 l1>dLl\1e i b:a. 
łostoclde Irmy. 1 't 10 t!z trzecia 1 

1zęd1.J lll':.iJlu:::l. 
-- W Tyflisie zlJ.rnhrutr)WUłil nianu· 

fctkluro\~ <.1 t:r111ci ;~~ru~1 l:l f _:.wab )Wd. 

W Berdycww1:; .i:oa;1•d·utowQ 
wła ścidel ~:-~~atu chustl!t\ józ r ue1 ;;t.01 
\Vszystel< tuwar wyw1ezio1J•). Z..trt:i~aż, 
wwie są µrz1:wai.n1I.! łódz!il~ f.rmy'. 'iiv1c 
rl.yc1durn pruµv'1U ·.! 4v 11roc. 

- Na st. Razwilna\a zbankrµ!Ol,'Ja 
Surin Buni .. ::.-rne \manufaktura). Tow a• 
sprzedano 1a g.Jiówi~ę (,~cym u~.)hom 
B;jnl\rut wy .!.:hat do Groź11c,~o. ?1rma 
la 11i~'Tld n • .; wspólne;;o ;~ f1rnq Ruben 
tluniatiane. 

Cliar:Y. 

Zumiast ·,;,; eń_a ~i;J prób b. D- Na. 
tana K.1n:11~.,k60 po::.y,rari~ rb. 10 (dzJe. 
sięć) ud furn.!u::;z szpitala dziecięcego 
imieuia Hermana 1 [v\1nv rnafl. Konstad· 
ló"~ tiu Jys;.>.J<Y{.'.il u-r~ c. 1\rnkowslde· 
go 1_ul. ,:)redrild !lf. '*i. 

Józefowa frai;,1kej, . ·• • 
Gubernator piotr!wwski za nr. 22881 

udzielił" pozwolenie na wydawanie co
dziennego pisma w Łodzi p. t. ,,Łodzin· i~ 
skaia Zyzń ". · ij 

?ozwoienie udzielono p. p. Dawi -
dowi ~eugardow1 i Szuluw1 Ga,cerynow,. ;~ 

Pierwszy numer tego dziennika 
wyjdzie 13 ~- ruJn1a r b. 

·\i 

~ lekcf ~rv na mamłoiinie, 
~ Mrót:·k;?. 4 ...,...!< ~·.r:i~ ,„,.,.(:: ··~~,,_11 
~ 

= _r:i' :Z koiei fa~a•yic<1rn10 ... 
ło:Sz~dej. Na ostatrnem i~<:-. ~'.Jr<>uiu 
zarządu kolei fabryczno-lóJz. l-: e .r,.y
znano_ prawwn.kom Zi.!S11ck drożyi:L&ńy 
w ogolne1 sum e 18,C00 1.1. l'rnc .. ·V1>·n1cy 
01rzyma1;~ _ ten zasiłek w stosunku pót -
~!1_1es1ęczne1 pensj 1. W 

~~ 

= (P) Opa111.ze,:11fo \V fabryce ~ 
pn:y ul. Leszno nr . 3, zdarzył się wczo. , 
rai przykry Wypadek. Pan1 o··arzen: zo. 

f'Jajwiększy wybórJ 

fostm men tó w fil~ i~ cz~ v cri, .~ nuu tl fo rnl w r,Jvt 
u J L; • u 

0raz vei-ny a:;ortyment NUT wszelkfiagu rodzai;.ł 
I 

==== ZNAJDUJE sn~ w SR LA DZ I~: ==--=~= 

J. NL KftPAtEmECKlfGO so. PrntrkowsKa 90_. 
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Rozklad jazdy lódzl\ich elektrycznych ltolei Dojazdowych 
na linii Lódź IW AleksandPów. 

t,; 

mieszka obecnie na Zawadz.. 
kie M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpecących wło-

W dni powszednie W dni świąteczne 
sów. 

Odchodzą z Łodzi jodch. z Aleksandrowa I Odchodzą z Łqdz; Od('hndzą z Ale~<sa ndrowa 

Przyjmuje, od 11 i pól. ód 2 i pó 
po poł. od !i I pół. do 8 i pół. · wteot. 
Dp11 pan od 4 i pół. do Fo i pół. W nio. 
dz;elE: do 3 po ooL · 

500 356 SSó rano pp. rano 
6I6 410 6M 
656 

I• 

5.26 
,, 

7i) 
,, 

" 
,. " 740 61() wiecz. 826 •• • 

8.26 656 910 ., " 
„ 

910 740 9M 
" " 

„ 
96(; 

" 
826 1040 • 

1040 „ 910 1121> „ 
1126 „ 9t;'i; 1210 • 
1210 

·~ 
10..a 

" 
12f>ó pp. 

1266 „ 1200 w noc. Ho „ 
140 PP· 2:.1ó 

ł) 

226 • 
. 310 

.366 

440 pr. j' 500 rano I rano l t J 35 525 pp. sm 
625 

wi:'"·/ 
610 1200 I ssv 1w 

610 63f> 
„ " " 
" 

i22!> ., ólo WlC(Z, 725 
6M '/OO 1260 640 75i5 „ „ „ 
740 725 1~ 705 8H1 ., " 

)• " 825 I 7ó0 J40 730 840 ,, " 910 „ .815 „ I 
/05 7~ „ 9t,:", 

955 
" 

87>0 230 
" 

826 .. Q30 
1040 „ 905 „ 

I 
z1>5 

" 
84& 95;;; 

t 120 ,. 930 320 9ll, 
" 

1020 
1236 w noc. 955' • 345 

" 
935 „ . 104r~ 

1020 
łl 

410 „ lOoo 
" 

1110 
1046 435 

" 
1 (;:;5 

" 
l 1:.i5 

Jho • soo • • 1200 w noc: . 1200 

·~. 

Do pieeó pokojowych 
są 

. , n1ezrow· ne! 
Palą się wolno, tlą się długo ł trzym·ają ciepło 

jak żaden inny węgiel 

„DRZ 
i 80aa 

Swi tloleczniczy Roentgenowski 

'N · Y · - T D·ttft $, K 'N TO 
Specjalisty 

' ulica Krótka » 4. 
Leczenie pron1ieniami Roentgena, ś iatłe~ f'insen~ i kwarco_we.m 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prą dam• wysokiego nap11ęc1a 
(świeiba, hemoroidy) elektrolity (radykalne 1:1suwame szpecący.eh wl<?sów), 
ma••* wibracyjny i pneumatyczny podług J;?rof. Zabłudov-:skiego (~uem'?c 
płciowa), ł.:auatyka, :usuwanie brodawek), End~ 1 oystoskf:!pJa (?św1etlame 
organów moczoplciowych). Elektryczne świetlne kąpiele 11 gorli!ce 

powietrze. Leczenie syphihsu .Enrhch·Hata 606" 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9, dla ań od 6 - o; osoi!Jna pocz 

ran n 

" 
~· 

" 

,, 

H 

" . , 
„ 
Ił 

lecznica chorób skórnych N wener cznycl1 
D- ów . Falka, Z. Golca, M. Jelnic4 iego 

Fot I składany 
ulica ólczańska .N9 36. 

O ólne i pojedyncze pokoje dla ch.orycll od 2-5 rb.) ambu la 
torjum dla niezamożnych, dO kop. 

Leczenie promieniami . Roentgena, lampą Finse• 
Ila i Kromayera i pr(Ldam1·· u wysokiem nap t:c1u (a~soH• 
taliżaCJa). Hadan1e krwi i mamek na .syt~lis. . , 

lioaz.my przyJ~ć: od b - V rano, od 11 l p.Jł do 1 1 poł 
' poł. 1 od 7 - 8; w ruedzielei świeta od godz. 9-iO t 

od 12 i pół do l 1 pół po południu K"biety chore na choroby 
1kórne i Wl!neryczne przyjmuje p•ni ilJr. Zand•Tennan.• 
ltaum w poniedz1ałk1, srody 1 pi~tlu od ~ 1 pał do 6 l po. 

14ó-O-l 

zkoła tańców Rafała X Is kie o 

bardzo lekk Q 

i wygodny ~ kółkami 
J1a gumach, dla chore
go do sprzedania. Piotr
kowska 209 m. 6 11 p. front 

IDEALNA FROTERKA 
nadaje pi~lmy lu3trzany połysk poaad:i

ko~ podłogom i t. d. 

l 
122f1 '~p. f 615 w 'ecz, 
12óO 

" I 640 
115 70- ,. 
Ho 733 

'1 

205 7~f, 
,, 

" ,;fali s21; 
,, 

" " 25;:, .. 8L 
" 320 ', Qw 
" 345 " 

93& ,, 
4'[: 

" 
1 O~JI ,, 

43.., ,, l (JI_; 
" 

l~ 
,, !Ow ... 
,, 111;;: „ 

s~o ,, 1235 w noc, 

Teatr „llRAMA". -
f>J{QGRA~~ .>d 16 do 30 I,lstoµada r b 

NADZWYC7.AJNY PROGRA\1. 

Paul- N.;itzel lfrio 
zdumiewAj'-cy kauczuk - ekwilib1· y-

zlyczn1 arty,ci 

Jule& See ~ach 
Pi er wnorz.i:d na at rak ej•! W ·zęch 
swiatowo :many wykouawca pivsenck 
le'.,klcg·l cb.aralcteru z własnym alrom-

na:\iam~atem na fortop•ani~. 

· e.xce~sior Troupe -
5 osób. Znttna trupa c, ''li1tów. 

Zdumi~wa1'1.Ce llttu!.l 

6ertii11a Pro r.;·ił:oa• 
}-.ni;ielskt śpiew 1 'aucc . 

. --Le& 3 11i.SD~ona 

'hea 1·t:lr111 a 
Artysci z .Palacc·Kristal J..oodou• 
wykonaj11. .LA FOR TCNA", panto 

· mlcz.ny w yst. fogdz•e niewididłllłe. 

i•!t!1l•ewsw.c 
Znauy l't' slo humo:ysta :i; nowym 

µiogramew.. 

HallnRtary ..iros 
Parter akrvbac. 11a ~te. udla.:n. 

Napow~trzny akt gimnastyc~uy. 

ts 11t:r1Jna 
Rosyj skM subretka. 

URAN!Ą-iUO i&uana obraaów. 

D~ Utmanowicz 
„trotlt.:a 12. 

Choroby drog mo~zowycll 
H~d1erza i nerel\) 

Cystoskopia i zgtębn1kowanie 
moczowodów. 

Godz. pnyjęć: od 8-10 ! 4-1 
r.1140 1 O 

Dr. M .. Papierny 
Akaezer u s~eojaliata 

chorób kobiecych. 
Prr.yimuje do 11 rano 1 od 4 1 poi d~ 

6 i pół p<> południu. 

Ulica ołud111iowa 23 
rei don u Nil 1_6 8r1 2640 

r. E. Sz~ldkret 
Akuszerya i choroby kobiece. 

Zachodma 36 m. 1 takze wejście 
z Piotrkowsl<ieJ 3 (Hotel PoJski> 
Gocb. prsyj. 101/1 -12 rano i 4 1\9-7 Pof 

r. 
K1nat~nt~1~f~w:ska 

Syphilis, skórno, weneryr.zne~ 
choroby dróg moczowych. 

• e '>i 8-1 ran 1 ofi:\ 

5 8 wiecz. •H& po.ń nd ~-ó ~ fil 
~o\, 1,1:1• 71!3--0 

' -
Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3a ZBiEi~O~A 3 • . 

J)r.L~ Prybulski 
U10roby skórne, wtosviw, (kos

i etyka) weneryczne, mvi.:.zopłcio
we 1 niemocy płciowe1 • l.ec.zeni6 
syphilisu Salv~rsane111 .Eh1:lich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2. 

. - Przyjmu{e oborych od 8 - 1 rani) 1 d~ 
4 -·- 9 pu pet., paoie od ' - 6 po ~ 

867<ł o o 

'.l'eodora z Kili.chowskieh, , 
żona, moJ&, w wiet{u lat ao 
wzrostu średniego, blondyna 
oczy niebieskie odeszła ode
mnie w poniedziałek dn. 20 
b. m. Ktoby wiedziar gdzie 
się zna1du1e, proszony jest 
o zaw1adom1enie mnie. Ul. 
Po!udmowa 38. W. Balcerek 

r608-2-1 

SPEGJALIST A 
Cl1orób skornvch, wenarvcznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LE~vKOWICZ 
!Jowroc1 

Przy syphilisle stosowanie prep „oo „ 
Leczenie e lektrycznośoią i masa 

żem wibracyjnym. 
Zachodnia Nii 38 Specjalista chorób włosów, skór

nych \piegi 1 pryszcze na twarzy 
( h. · ) od 9-1 i od 6-8 dla pań od r,-... 

ttc.) i wenerycznych syp 111s w nlediichs o4 9 do a. r. t 109 o ' 

Dr. S. Sznitkind . · S . . 
ul. Sreania nr. 2. Dr. Feliks kUSl8WICZ 

Leczenie elektrycznością i ma~a~ Andrzej a 13. 

P 
. . dte

3
m. 

2 
ł . d Choroby skórne, weneryczne 

rzy1mu1e o - po po • 1 o . . 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 1 moczopłc1owe. 
po pot. ~~~'"'"':_o . 1 Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 

4 - 8 g. popoł. W niedziele 

I~- . 0)~ 11~ 
lJ:tr~ ltl\~t'WJ Jl 
Sredniia 5, powrócił. 

świ~ta 'od 10 - 1 _g. rano. 
Telef. 26-26. 

Konstantynowska M 16 
obok Teatru Popularnego, 

Przyj'in.ui·e zapisy codzienme od godi. 7 do Il wie
~zorem. 

Uwaga: Zbiol'owe lekcje tańców odbywają się w ka~ 
. ą uieuzielę i święto 2 razy dziennie, od 2 pp. do 6 wiecz. 

' :;p.: Choroby sKórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecz~-
111e Sypllili„u Sa:varsanern „ER

LIC11- l1ATA 60ó" tinterv.!n). 

ur. med.Z. ·Golc 
choroby skórne i wener • 

ul. i„~ikołajewaka 0 IL 
od 7 do 11 "''ieczor6m. rtH 1-2-1 

but~lk11 kop. ·f,O, w 1r.ewall• 0 ch pJ 'kop;2f"1 
1 Hi. Dostać moii LI w :;kł<1.da.:n a_1;1ttC1'D. 

Leczenie elektrycznością (elektro-
1zem) i masażem wibracyjnym. Telefonu 1'1 2060. 

O & pań osobna 1)oczekulnia. Godz priy;i:c od 9 do 12 ' od 4 l pb\ 
{i()d~iuy Jll':LJjt;C; od 8 l i-ano I Od 4-8 do 7 j pół W,, W Nicds:\e}e i a1fieta o( 

wiec;z, W n!edit;elc i świ,ta 9-.2 p11p 9.do 1:.ł i póL rł76 JO, 
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DRUKAl~NIA 

~ 
St. Ks ążek 

ł E a I 
I DRUKARNIA ZAOPA'l'RZ~NA ZOSTAŁA w NOWE 

1
1
3

• 

I. :·:::YJ ~:~1E WSZE~Kl~ ~OB~:::~~: I. 

1
.,f DRUKARSTWA WCHODZĄ.CE, PO CENACH UMIAR-

·.~==f~,,:.>:· .. ,'„:'~~~:f"·~================::.!' ,.;;o I\, \ , •• : :: :: :· :~ : : : : :: 

J Towrn~stwo AKc~jne Rzeźni MiejsKie~ ~ 
. w Rosji 

· Warazawa, lt•akowsltie Przedmieście 5. 
tódź, Rzeźni a łli&jska. 

poieca: 
I) Włosień tapicerski. 2) 
3) ~~ączikę miięaną. 
4) l<upu: e · i aprzedaje 

mokre 1 suche. 

.,/ 

skbry surowe, 
1082-20 

11••·---~ 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

orcu: ogłaszać Się w tychże ~ 
aci6łe, według cen redakcwjgiych 

można w „PROMIENIU"' 
Piotrilows~a aa, telefon 1200. 

atówne przedstawiciełstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich. jak: 

• Tygodaik ·łlłustrowany•, .Swiat.•. • ~ow~ t7eie•; .• W:olne ~to.'Z'o•, „Myśl 
Niepodległa•, • T7godnik Mód. i Powl~4c1". .Pny1~c1el_ Due~t .i .Gazeta 
S""-teem••, Trubadur Polski", .Gon1eG Poranny 1 W1eci•1ny , .Nowa 
Gateta•. .x~cr Poranny", .Kurjer Polski", „ Wiadomości C.odzicnne", 
.Kolće", .Mucha• i t. d. 2969-0-1 

' 

I 
yrft }ł,. 1Je„Lsrie~ · · 

Dziś, <ln. 27 li1topada r. b. 
GRĄi\Ul HIPPHQUE przedstawien: ez udzia
łem całego personelu Trupy,Korps,de-Balet i nowych 

debiutantów. 

i·~; W układ obszernego prsgramu weid ie po raz 3·ci 
• '' .. 1· w c·ik 1 romar r\ c. 1, 1 ' ' '-'fl omina: 
1.3 : I 
1:j~. - .,, . 

,,,,,, ~ 

w·~· a fi ' ~~J-:• 
· 11ir''. czyli Kr ·awy dri1mat. 
. .:tj~ ; ~ \.V pantm11inie tej przyimuje udział cała trupa i Corps 

1 .tie 8C1Heu. W drugim altcie wykonany bedzie taniec 
·~- . paryskich apasżów, pantomina la graną była przeszło 

'~~;\ · 1 OO razy w cyrtm w Paryżu. 
ł !ilT-t. ł -----------------------

8!§łos.ze111ie1 W tych dmach debiut znakomitych 
artystów T!i"upy Banolia 6 osób. 

W środę• d. 29 i czwartek, dnia 30 listopada odbędą 
przedstawienia dobror:'l, .i;-H: na korzysć • \ r:;. 

rtyst~a „LINA.. ' "~CW<iL : . =· 

· Szłze~óły w prOl,lTilmach. 

Kto szuka: 
pracy. 
posady, 
służbv, 
mieszl<ania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urz~dników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników~ 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

naJąC mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

Jub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JoWJm ~urjsrze ŁóUztim", 

nowootworzoL1y 
Teatr fi abaret familijny Po~trety 

IO H 

dawniej ,,CD'1SO" 
rod nową dyrek.c;ą 

program urozmaicony 
z udzia-łem p. Strzydło~~ 
akiei znakomitej polskie~ 
hu rnorystki naśladowczym 
p. Bronowskiego pełna h.u· 
moru. Akrobaci napowie· 
trznt niebyw~Ii pierwszy raz 
w Łodzi . 

Le Careton. Niemiecki 
Kuplecista ulubieniec put>li
czności Łódzkiej. 

Le Tett ekwilibrista nie• 
zrównany piękny. . 

Le Serenado& na1zna
komitszy Wyoski duet ope
rowy i wiele innych t. p. ar· 
tystów. Kuchnia wyborow_o 
pod zarządem pier~szych sil. 
Ceny bufetu i wejść1owe zm· 

żona. 
Początsk kabaretu o g. to. 

lnha atorjum 
do wziewań suchych; system, 
Kórtinga, przy chorobach n~sa 
gardła i dróg odecho~ych, Jak 
równieź przy zaburzeniach prze, 
miany materji (szczególnie skro-

od 2 rb. do najwykwituiejszych 
jedyna w Łodzi specjalna pra• 
cownia oortretów. S. Borek, 
Łódź Piotrkowska 81. 

f>94-4-1 

Dr. Abrutin 
· powrócił z zagranicy 

Krótka 9. 

Ogłoszenia drobne: 
A A Zagrani~ne . paszp~rty „ 1 i wszełk~e czynn~c1 w 
zakres icll wchoazące, za a.wia 
J. Kuperman, Pańska 18. r12810. 

Apteczny E>kład sprzedam Kon
stantynów. Dąbkowsl<i. 

640--6-1 

Do wyna1ęc1a 3 po'.,OJe z l':uc~
nią z wszelkiem1 wygodanu, 

(elektryczne oświetlenie). Piotr· 
kowska 200. ~7-5-1 

Kapelusze damskie, oardz 
stowne, od skrołilnyc1 

najwykwintnieiszych. poleca 
wy magazyn mód l'v\atii Cri 
pik, ul. Głowna )$ . .;. !1'4451 

Leonard Su . · •1ow~ rmre~ 
stroiciel fo r1e 1 a 1ów 1 •) 

Benudykta 10. . 619 
====~--·.~-=~ 

Młoda, inteli e· itna kob 
znająca 1ęzy k i: : iiemieck1

1 

syjski, polski, z 'IA)Waine11t 
dobremi świadectwami 1akoz 
na i energiczna gospodyni 
siukuje posady zarządu gos: 
darstwem przy samotnej o· 
Swiadectwa na żądanie. W~ 
mć)ść Kons i i · • · ,· „ .: k a ~3 

--·-·--·---.=··--·----------·-----·„ .. 
&\tl aszyn~ Srng1::ra bQbcntc ~ 
lU dobrym stanie za rb. · 
bujającym czolentde"l za rb. 
B:::ncdykla 20-- ~'. 9. ti20-I 

Nadzwyczajna OKaz1a. Wy r 

daż chustek wełnianych . 
leoszego gatunku 50% 
Konstan:vno·.vs\.; r, 1:1! 3 n1. s; 

IH8, 

Plac 38X56 do sprzedania 
dog0Jnyd1 warunkach 

Łomźyńska 14. Wiadomość 
cowa 1, u fryzjera. ~Ol.:-j 

Piekarnia do s:>rzedama z 
wodu zmiany mteresu 

2-cłl piei;ach, dobrze pr0sp~. 
ca w dobrym µuni\cie. Otei, 
Kurierze pod .A. B." 581 

Prośby. Zćstawiam v.s 
prośby, zaż.alen ia s 

i t. p. do .ostytuCJi są~o. 
administracy jnyclt i prz~·i 
weksle protest. do inkasi:l, 
nież paszporty zagra·1kzn 
BAUM. ul. Piot. kolh:; ·'' .' l 

;fj(; 1 

Poszukuj~ szycia w u 
· prywatnych. Oferty p, 

składać w „Kurierze" Zad' 
''.: 37 614 

• ;..,,: prz~uam fliJ~ 11i::1rn1 :ną 
v dobrym punkcie, z:.n-.1z1 

domo~ć ulica Nawrot J\2 f: 
600-

Uciekły dv;.·a k1 nie z pod 
kary i gniady. Łask~wy. 

lazi.:a zechce za,viadom 1c 
nagrodzeniem, Piwna 7, Kor 

637-

"a m1 :-szkallle 1 muy marne i 
l janka posZlllrnje lekcji. S 
i.1ino5ć: język rosyjski i fra 
5,1. Łaskawe oferty pod ,.R. \' 
'\il „Kurjerzt." 58ó-" 
-ag111ął' paszpon, wydar 
.l. ma;:o,1::,\ ra iu,. m Z;~i~IZJ, · 
.tóJzkicgo, na 1m1ę t-lc1eny 
kiewkt . 6v.~ -. 
r"I aL1 1:1ą r paszport, wy1.H111; 
l., r,m. m. Warta. pow. sier 
kiego, gtm kalis: ie•, n~ • 
Józefa Kanicki~a.o. 597-3-
.„ ag1.1ąi W01{Sei Wi"aZ 'I. pr 
l, sfem i podan em do ~~ 
wystawiony , rzez Judę L 
Łagorzyct\i~go, nc sum~ lOt 
z żyrem A. Rodzyńskiego •.. 
kawy znaic1zca raczy zwrócr~ 
wyna1;r0Jz.;niem AbrarnowiGi 
krancow1. Lutomiers;(a 13. 

606-3-
fuloza). 

Ohvilrt" codzlenC.:e, opr6ei:: n'edziel i!~ 
· d: i-7 po poi~ Spacerowa Nł 29. 

Dla robotników wielkie ustep· 
stwoll! .Skóra angielska• na 

ubranie m~skie i dziecic:ce jest 
nie do zdarcia. Ostrzegamy ie 
.Lwia skóra• jest lichem podro
bieniem, łokiet 40 kop. Piotr„ 
kowska 128-13. 582-3-1 zaginął p„sr.;port, wydany· 

Foneplaa w dobrym stanie, do gm. Siec1!:!<.iW ~. pow. kor.! 
sprzedania. Dzielna 31 m. Cj: nick1ego, Jub. r~•domsk1e1. 0 

rS19 O 1 

Pi ARZ 
S.W~intraub, Łódź, Południowa 6. 
Wyra.bla do róinyclt instytucji rz•do· 
wych apelacje, prośby i t, p. r139ł. 521 

r1395-0 imi~ Piotra Seredyna. 615-

J--es-t _c_e-gł"'"a-do-.-s-p_rz_e_d_a_n_1a-z-ro-. .-.• agłnął paszport, wydan· 
zebranej fabryki bardzo tank> l magistratu m. W ~rta, gui. 

w fabryce Luriego. ul. Srednla liskle1, 12 listopada 1900 
Ja 81· Wiadomość na miejscu B. M 907(3930, na imio.fajji MeDI 
Rudzl\i. SóS-H-1 li Rozenw11łd. 612·-l· 

•t. kiib>P lii .• „ .• .--.-r 


